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Dlaczego na N r
Dzień dzisiejszy zapisze się w historii Polski jako data pierwszych prawdziwie demokratycznych w y­

borów, z których wyłoni się Sejm Ustawodawczy. Wszyscy Polacy świadomi swych obowiązków oby­
watelskich pośpieszą do urn wyborczych, aby głosem swym przyczynić się do zwycięstwa listy Nr. 3 —  
listy Bloku Stronnictw Demokratycznych.

Obserwacja ruchu przedwyborczego zwłaszcza ostatnich dni pozwoliła stwierdzić, iż hasła Bloku por­
wały również ludzi, którzy dotychczas obojętnie odnosili sie do najżywotniejszych spraw wewnętrznych 
kraju.

Odpowiedź na pytanie dlaczego właśnie lista nr. 3 zasługuje na najpełniejsze poparcie ogółu obywa­
teli uprawnionych do głosowania —  znajdziemy w onegdajszym przemówieniu Premiera Rządu Jedności 
Narodowej, Edwarda Osóbki-Morawskiego. W  przemówieniu tym Premier Rządu R. P. w sposób sugestyw­
ny i przekonywający rysuje obraz osiągnięć Bloku 

Poniżej podajemy pełny tekst tej enuncjacji.

Dwie koncepcje
Pierwsza reprezentowała fak- 

ęyczme restytucją starej przed- 
Urâ ennei Polski, druga tęskniła, 
Pol LZyła * budowała nową Polskę, 

. ę demokratyczną, silną za- 
Pnu?-°scią 1 kulturą ¿swego ludu, 

s^ę o trwalej niepodległości. 
1939 Sia sanacń we wrześniu 
wała r zbyt mocno skompromito­
by a Przedwojennych władców, 

J 10Sb oni bez żadnych zmian 
i frazeologicznych

j wet wbrew woli niektórych azia- 
• laczy — pod postacią PSL. 
j Bo cóż reprezentowało PSI, pod 
kierownictwem wicepremiera Mi 
kołajczyka, jak nie czynnik re- 

' stytucji starej Polski?

zamierzeń na przyszłość.

cyjne i . okupacji, kiedy to . wice­
premier Mikołajczyk tworzył blok 
z .sanacją i endecją, nie tylko nie 
mając w tym bloku 75% głosu 
i wpływu, ale o wiele mniej, niż 

¡25%, co oferował mu Blok Demo-
Czy, weźmiemy, czasy emigra- I kratyczny, — czy ten okres Pol­

ski Odrodzonej, kiedy to. PSL na 
każdym kroku niszczy lub zwal­
cza formy nowej Polski i  uczu­
ciowo, i  nie tylko uczuciowo, blo­
kuje się z podziemiem, czego do­
wodzą zbyt liczne wypadki kola­
boracji działaczy WIN z PSL, ale

czego dowiodło przede,wszystkim 
żądanie 75% mandatów, a co nie 
mogło przecież być rozsądną nor­
mą tylko dla prawego skrzydła 
ludowców. Obojętne, czy zaczę­
ło by się od nowego Paderewskie­
go — dla nas jest jasne, .że skoń­
czyło by się reakcyjnie i  źle dla 
Polski.

N ikt chyba nie wierzy w to, że 
zwycięstwo PSL to są rządy chło­
pów, choćby z prawego skrzydła, 
jeżeli wziąć pod uwagę, że nawet 
jedyny dzśennik PSL „Gazeta Lu­
dowa“ , jest redagowany przez b. 
endeków, bo nie stać widocznie 
PSL na redaktorów-ludowców. A 
skąd więc wziąłby pan wicepre­
mier Mikołajczyk ludzi do Rządu 
i całej rozległej machiny państ­
wowej?

Jasne, że nie chcąc iść na współ 
pracę z partiami demokratyczny­
mi—. posługiwałby się elementem 
wstecznym i w  konsekwencji re­
stytuowałby stary porządek.

lyczhe naródu P° zaufanie poii-
rp , *. i

rod e -Z  dla zamydlenia oczu na- 
cvm; ’ .dopuścili politycy sana- 
z „ niektórych przedstawicieli
„ /u c h u  ludowego i socjalistycz­
ne«, ále faktycznie tworzyli t. 
^ •koncepc ję  „londyńską“ i stali 
'-f nią Raczkiewicz, Sosnkowśki, 
Ahders i cała mafia sanacyjna i 
endecka, która niczego się nie 
nauczyła i niczego w Polsce zmie­
nić nie chciała.
, Chcieli utrzymać sanacyjną kon 
tytucję z 1935 i\, zachować ten 

^am przedwojenny wyższy korpus 
łicerski, niczego nie zmienić w 

Polityce zagranicznej i zachować 
_ych samych dyplomatów, a re- 
.̂rmy społeczne odłożyć do załat- 
'/enia najprawdopodobniej na 

„święty nigdy“ .
Zachodzi pytanie, czy po utwo- 
eniu Rzaciu Jedności Narodowej 

Padła zupełnie pierwsza koncep- 
J,3, Zycie wykazało, że nie upa- 
1pa zupełnie, że osłabiona rozwo- 
ni^* ,sy.tuacii ' — żyła i żyje nadal, 

tylko w zwyrodniałych for- 
twe "  ®mi8racy.|nych pod dowódz- 
a]pern Raczkiewiczów i Andersów, 
— takża w kraju pod postacią

Kryzys gabinetowy w Grecji
W  Atenach w ybuchnie stra jk  generalny

nielegalnego podziemia i

A t e n y  (obsł. wł.). Koła poli­
tyczne w  Grecji żywią przeko­
nanie, że likwidacja konfliktu
wewnętrznego, trwającego od 
długich miesięcy, nie jest obec­
nie możliwa z uwagi na fakt, że 
rząd Tsaldarisa nie reprezentuje 
wszystkich partii politycznych. 
Niektóre czynniki uważają, że 
przed zebraniem greckiego par­
lamentu. które ma się odbyć 20 
stycznia br. nastąpi reorganiza­
cja gabinetu greckiego. Wczoraj 
pojawiła się wiadomość opubli­
kowana przez agencję France 
Presse, według której minister 
robót publicznych, Gonatas, wy­
sunie propozycję Tsaldarisowł, 
by ten zwrócił się z prośbą do 
króla greckiego o zorganizowanie 
zebrania wszystkich przywód. 
ców i najwybitniejszych polity­
ków greckich. Premier Tsaldaris 
spodziewa się nawiązać kontakt z 
opozycją, która w ubiegłym ty­
godniu zerwała z nim pertrakta­
cje, żądając jego dymisji. Koia 
opozycyjne skłaniają się raczej 

może na- do partii Yenizelosa, ponieważ

Sofulis dąży do wzmocnienia 
wjądzy premiera.

*
A t e n y  (obsl. wł.). Prasa grec 

ka z niezwykłym niezadowole­
niem podkreśla, że Grecja nie 
została zaproszona na obrady 
czterech zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londy­
nie. Dzienniki wzywają rząd, by 
wniósł protest przeciwko decyzji 
Rady zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, podkreślając, że 
naród grecki przez długie lata 
toczył bohaterską walkę z nie­
mieckim okupantem, a wielu naj 
lepszych synów greckich ofiaro­
wało swe życie w walce z hitle­
ryzmem. Z tej przyczyny greckie 
koia polityczne uważają, że przed 
stawiciele rządu greckiego po­
winni być zaproszeni na konfe­
rencję poświęconą sprawie Nie­
miec, (pf)

Ateny (obsł. wł,). W związku z 
działalnością greckich oddziałów 
partyzanckich, dokonano wczo­
raj przecięcia lin ii komunikacyj-

c h c i a ł  p o d p is a ć  t r a k t a t u

Dymisja premiera włoskiego
Rzym lobsł. wł.). Agencja „Frań partii socjalistycznej i nie chciai-

ra, Rresse“ doniosła w dniu wczo 
Gac m’ że Premier Włoski, de 

speri^ przyjął dymisję włoskie 
Wtniśtra spraw zagranicznych 

tr.  ?, ryme/asowęgo premiera, Pie 
Wvp ®nnieS°- Ten ostatni odmówił 
cv7r nienia Przyczyn swej de- 
śwf ’..P°dkreślając, iż pragnie po- 
_ ęcic się wyłącznie pracy w

i Raeder świadkami
Pro-

Speer

c e fv r £ m b e rg a . <ZAp) -  —definii l  aPcna wyznaczony został 
N w ito Wnie na dzień 24 bm. w 
SBppmberdze. Pocą Alfredem 
¿uaw«e-mŁ w r° l' świadków, ze. 
rath aC ^ d ą  Raeder i v. Neu-

v' PaPena będzie dr. 
8„ s ^ : da' który prowadził je- 
cesio ,uz w Pierwszym pro. 
Papen przestępców wojennych. 
sidziów ladzie przez 7
Katami ’ 2 Jerych 5 będzie dele- 
^ P a d k ,Part” ^ ‘tycznych. W 
papen m .,r ze-2enia bazującego, 
de lo i ^ l 2 - s,ę spodziewać kary lu lat więzienia.
się pritschego roar-oczyna

by, aby nazwisko członka tej par 
t i i  figurowało między podpisami 
traktatu pokojowego z Włocha­
mi.

We włoskich kołach .polityez. 
nych uważa się, że jeszcze inni 
ministrowie oraz podsekretarze! 
obecnego rządu włoskiego, tia le -: 
żąęy do partii socjalistycznej i 
Nenniego, podadzą się w najbliż­
szym czasie do dymisji. i

Możliwe jest również, iż p re -1 
mier. de Gasperi będzie zmuszony 
przeprowadzić daleko idące zmia 
ny w składzie swego gabinetu, 
który posiada obecnie przedsta­
wicieli partii chrześcijańsko - de­
mokratycznej, socjalistycznej, ko­
munistycznej i republikańskiej.

Należy wziąć pod-.uwagę, iż po 
rozłamię we włoskiej partii so­
cjalistycznej, lewe je j skrzydło, 
na czele którego stoi i Nenni, 
liczy we włoskim- Zgromadzeniu 
Narodowym tylko '775 mandatów, 
partia komunistyczna — 104,
partia chrześcijańsko-demokraty- 
ezna zaś — 225 mandatów na o- 
gólrią liczbę 556 członków. Zgro. 
Uradzenia. Nie wiadomo,-czy pre­
mier de Gasperi, ma zamiar mia­
nować zastępcę Nenniego członka 
swej t partii, t, zn. chrześcijańsko-

demokratycznej. W piątek w  go. 
dżinach wieczornych przyjął on 
byłego przewodniczącego Zgroma 
dzenia, obecnego prezydenta wło 
skiej sekcji międzynarodówki ro­
botniczej, Giuseppe Saragata. ,

nej. łączącej Ateny z Salonika­
mi. Agencja France Press® dono­
si. że silne, grupy partyzanckie 
w- sile od -380 do 400 żołnierłzy 
zaatakowały dwie kompanie woj 
ska rządowego w okolicach An- 
thi. W wyniku przeprowadzonej 
walki, zarówno oddziały rządo­
we jak i partyzanci ponieśli 
ciężkie straty w ludziach i ma­
teriale.

Ta sama agencja podaje, że w 
północnej części Grecji oddziały 
partyzanckie działają według spe 
cjalnie opracowanego planu, 
przy czym prowadzone ataki na 
odziały rządowe są dokonywane 
równocześnie, co wskazuje na 
skoordynowanie działalności bo­
jowej partyzantów.

Niezadowolenie w stolicy . Gre­
c ji — Atenach; jest przyczyną 
licznych strajków mas pracowni­

czych. Brak dostatecznych ilości 
środków żywnościowych i nie­
uregulowane płace spowodowały 
decyzję urzędników państwo, 
wych w sprawie rozpoczęcia 
strajku z dniem 21 stycznia b. r. 
Pracownicy ci wystosowali do 
miarodajnych czynników żąda­
nia zwiększenia zarobków i 

przeprowadzenia sprawiedliwe­
go podziału środków żywnościo­
wych i obuwia. Gdyby te postu­
laty nie były wypełnione, wów- 
efeas funkcjonariusze państwowi 
przystąpią do generalnego straj­
ku. (pf)

A t e n y  (obsł. wł.). Walki w 
północnej części Grecji przybra­
ły w dniu wczorajszym niezwy­
kle ostry charakter. W' rejonie 
VIaski oddziały rządowe stoczyły 
trwającą przez 8 godzin walkę z 
dobrze uzbrojonymi partyzanta­
mi.

Tsaldaris zamierza ustąpić
Ateny (obsł. wł.). Premier grec 

ki, Tsaldaris, zawiadomił grec­
ką partię liberalną o swym za­
miarze, dotyczącym przeprowa­
dzenia pewnych zmian w. skła­
dzie rządu, prosząc równocześnie 
partię o udzielenie mu do dnia 
20 stycznia odpowiedzi na pyta­
nie, czy członkowie jej pragną 
wejść w  skład rządu koalicyjne­
go. W greckich kołach politycz­
nych uważa się, że Tsaldaris za­
mierza ustąpić na rzecz posła 
partij niepodległych, samemu zaś 
wraz z przywódcą partii liberal­

nej, Sofusisem, zająć stanowisko 
wicepremiera. .

W dniu wczorajszym komisja, 
utworzona specjalnie dla celów 
zbadania sytuacji na terenach 
przygranicznych Grecji, Aibanii, 
Jugosławii i, Bułgarii, opuściła 
Paryż, udając się do Aten. W 
skład komisji wchodzą delegaci 
państw, będących członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa, a przewodni­
czącym jej jest norweski pułkow­
nik Ionn. Praca komisji trwać 
ma około 3 miesięcy, (gp)

Nie jest najważniejsze, że w 
Warszawie pan wicepremier M i­
kołajczyk mówi bardziej „demo­
kratycznym“ językiem, niż mówił 
np. w  Londynie. Najważniejsze,. 
że nie zerwał z reakcyjną kon­
cepcją, nie włączył się do kon­
cepcji demokratycznej.

Błędy wicepremiera 
Mikołajczyka

Przegrana wicepremiera M iko­
łajczyka polegała nie na tym, że 
nie miał on zwolenników w  na­
rodzie, lecz na błędnej koncepcji. 
Wicepremier Mikołajczyk miał 
kiedyś bardzo dużo zwolenników, 
gdy, kierując rządem polskim w  
Londynie miał poparcie możnych 
aliantów, a żadnego konkurenta 
w  kraju. Ale ten kapitał zaufania 
zmarnował, a. swoimi polityczny­
mi błędami przysporzył wiele zła 
Polsce.

Pierwszy błąd — to ten, że liczył 
na wyzwolenie Polski od zachodu 

nie tylko nie uregulował w  
swoim czasie stosunków ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, ale zaostrzył je 
do granic maksymalnych. „

Drugi błąd — to płonne rachu­
by i oszukiwanie społeczeństwa, 
że nasze granice na wschodzie są 
nienaruszalne i  zagwarantowane 
przez Wielką Brytanię i  USA, co 
nie leżało w  naszym interesie, 
gdyż opóźniało uregulowanie tej, 
tak ważnej dla nas sprawy. Im 
wcześniej ta sprawa byłaby za­
łatwioną, tym lepiej było by dla 
nas.

(Ciąg dalszy na stronie 3)

Prace nad konstytucją 
w Czechosłowacji

Praga (te!, wł.). Komisja 
konstytucyjna Zgroinadzenia 
Narodowego rozpoczęła pra­
ce nad projektem nowej kon­
stytucji.. Podstawą jest do­
tychczasowa konstytucja z r. 
1920, do której włączone zo­
staną zdobycze społeczne i 
gospodarcze z r. 1945, jak 
komitety narodowe, upań­
stwowienie przemysłu, klu­
czowego i banków i  inne re­
formy.

Najuciążliwsze będą roko­
wania w sprawie słowackiej. 
Chodzi o to, czy Słowacja 
będzie związana z Pragą na 
podstawie federacyjnej czy 
też na podstawie autonomicz 
nej. Słowacka większość, któ 
ra ostatecznie zadecyduje, 
dotychczas nie złożyła swych 
konkretnych wniosków.

Opublikowano teksty traktatów
z byłymi satelitami osi

Waszyngton (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym zostały opublikowa. 
ne w Waszyngtonie traktaty po­
kojowe z Wiochami, Rumunią, 
Węgrami, Bułgarią i Finlandią.

pracy komitet redakcyjny ukoń­
czył ich redakcję i  w  dniu wczo­
rajszym zostały one publicznie 
podane do wiadomości.

Traktat pokojowy z Włochami
Pierwszy raz . cztery wielkie mo- J ¡zawiera specjalny >. dodatek. odno 
carstwa rozpoczęły omawianie! śhie podziału włoskiej floty wo. 
sprawy traktatów pokojowych na'! jeiinej. Włochy oddają do dyspo- 
konferencji. londyńskiej, następ-j zycji Startów, Zjednoczonych, W. 
nie prace nad; nimi kontynuowa. i Brytami oraz Związku Radziec-
no w Paryżu, gdzie 21 państw 
miały sposobność wypowiedzieć 
się na temat traktatów i wresz­
cie w Nowym Jorku w czasie ob­
rad listopadowych’ i grudniowych 
ubiegłego roku zostały te trakta­
ty definitywnie opracowane i u-

kiego 30, swoich okrętów wojen­
nych, między nimi 3 pancerniki, 5 
krążowników i '7 torpedowców.
: W. przyszłości Włochy posiadać 

będą tylko 2 panceriiiki,-4 krążo­
wniki i 4 kontrlorpedowee. Pre­
mier de Gasperi powróciwszy w

chwalone. • Po półtorasmiesiecznei ostatnich dniach ze. Stanów Zje

dnoczonych przywiózł ze sobą po­
za obietnicą pożyczki ze strony 
Ameryki, wynoszącą 100 milio­
nów dolarów, odpis traktatu po­
kojowego z Włochami.

W dniu 20 stycznia, tj. w przy­
szły poniedziałek były amerykań­
ski sekretarz stanu, James Byr- 
nes, po raz ostatni wystąpi w roli 
ministra spraw zagr., podpisując 
traktaty pokojowe z satelitami 
osi.’ Traktaty to zostaną oficjalnie 
podpisane przez wielkie mocar­
stwa i przedstawicieli b. sateli­
tów osi dnia 10 lutego w Paryżu. 
W imieniu rządu Stanów Zjedno­
czonych- podpisywać będzie ambą

sador amerykański w 
Jefferson Caffery. (gp)

Paryżu,

Rada Powiernicza ONZ
Nowy Jork. (obsł. wł.) W dniu 

26 marca br. rozpoczyna swe pra­
ce w Lace Cucces Rada Powier­
nicza Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Jak donosi agencja 
Reutera, został już opracowany 
prowizoryczny plan prac Rady. 
Na pierwszym posiedzeniu będzie 
poddana dyskusji kwestia proce­
dury obrad. (pQ
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Wdzięczność dla zwycięskich armii
Związek- Uczestników Walki Zbrojnej

I uczczenie wysiłków narodu w walce z okupantem
Katowice. Społeczeństwo woje-i zawsze pozostanie w  pamięci łu - 

Wództwa śląsko - dąbrowskiego: du polskiego, jako dnia uwol- 
obchodziło w  sposób uroczysty j nienia od najeźdźcy hitlerowskiego 
przypadającą w dniu wczoraj- j Warszawy i ziem śląskich, 
szym 2 rocznicę oswobodzenia i Dłuższe przemówienie wygłosił 
przez wojska radzieckie i polskie: przedst. Min. Ziem Odzyskanych 
Whrszawy oraż ziem ' wojewddz-i Dubiel, który po nakreśleniu zna 
twa śląsko-dąbrowskiego’. , j czenia powstania polskich oddzia 

;Ż  okazji tej straniem zarządu! łów wojskowych na terenie 
grodzkiego Tow. P;...  aźni Pol- j Związku Radzieckiego 1 wspólne­

go wysiłku z Armią Czerwoną w 
kierunku oswobodzenia ziem pol­
skich od okupanta podniósł ko­
nieczność i znaczenie dalszej 
współpracy polsko-radzieckiej dla 
zabezpieczenia pokoju oraz pol­
skich granic nad Odrą i Nysą.

Imieniem Armii Czerwonej 
przemawiał mjr. Zieleriński. W 
wygłoszonym w  polskim języku j

do niedawnej walki z hitleryz­
mem dążyły do swej wolności.

W drugiej części akademii — 
artystycznej nastąpiły popisy or­

kiestry Filhaćmónii Śląskiej, ar­
tystów Teatru Polskiego i  Opery 
Śląskiej z W. Calmą i L. Finzem 
na czele, (k)

Uroczystości w  stolicy

na piątek, 17 bm. Capstrzyk wy­
ruszył z pięciu punktów stolicy 
z orkiestrami i pocztami sztanda­
rowymi. Młodzież uprzątnęła i

feko-Radzieckiej or Woj. Ko­
mitetu Odbudowy \v arszawy u- 
rządzona została w sali F ilhar­
monii Śląskiej w Katowicach u- 
roczysta; akademia dla podkreśle­
nia wdzięczności społeczeństwa 
polskiego wobec zwycięskich ar­
mii: radzieckiej i'polskiej oraz 
upamiętnienia wysiłków' narodu
w dążeniu do odzyskania niepo-i — , mieisc straceń,
dległości i walki z okupantem; przemówieniu, mówca dat wyraz P - "
hitlerowskim.. . . j uznaniu jakie lud Związku B a - j mogił zbiorowych oraz pommkow

\V akademii udzia] wzięli przed dzteekiego ma wobec Narodu Pol braterstwa broni. '■ 
stawiciele Armii Czerwonej, W o j-: skiego, wykazując tyle wysiłku; DZisjaj uroczystości rozpoczęły 

.ska Polskiego, następnie konsul' nrzy odbudowie zniszczonego w o jj , 10 pano nabożeń-
francuski p. Martin, przedstawi-j ną'państwa. Nakreśliwszy prze- j ‘ "
j-iel Min. Ziem Odzyskanych Dn- bieg operacyj wojennych w h i - ----------------------- -— --------- — ——
biel, dyr. Dcp. Miu. Inform. i i  storycznycb dniach stycznia 1945 
Prop. Michalski, przew'odn. WEN; roku wykazał dążenia A rm ii Czer 
'Fkocz, prezydent m. Katowic! wońej i je j wodza Generałissi- 
Willner. nacz. ppłk. Stalli, repre-: mussa Stalina w kierunku ochro- 
zcntanei ’OKZZ, sądownictwa, j ny przemysłu polskiego na Sią- 
harcerstwa oraz liczne poczty j sku. Przemówienie swe: zakończył 
sztandarowe z Katowic i okolicy, mjr. Ziełeziński okrzykiem na 

Po odegraniu hymnu narodo- cześć Polski 1 przyjaźni polsko-
radzieckiej. *

W imieniu Wojska Polskiego 
przemawiał por. Drazewicz, wska 
żując na wspólne cele walki oby­
dwóch narodów’, które od walki 
ze wspólnym wrogiem — caratem

Warszawa. (Tel, wł.) Capstrzyk stwem. Jednocześnie dokonano
w godzinach wieczornych 16 bm. ’ złożenia wieńców na. gnobie Nie- 
przypomniał mieszkańcom W ar-| znanego Żołnierza. Domy zostały 
szawy o drugiej rocznicy ośWobo- | udekorowane flagami i  napisami 
dzenia miasta, jaka. przypadła | przypominającymi datę oswobo-

pepiera Blok Demoratyczny
Katowice. Związek Uczestników j naszych ̂ po leg łych 

Walki Zbrojnej o Niepodległość i broni.
Demokrację Zarząd’ Wojewódzki 
w Katowicach wydał w  Związku 
z nadchodzącymi wyborami do
Sejmu Ustawodawczego odezwę 
do wszystkich uczestników walk 
zbrojnych w okresie okupacji, za­
równo do tych z A L  i Batalio­
nów Chłopskich, jak z AK, PAL, 
KB, RPPS, GL, do żołnierzy I  i  I I  
A rń iii Wojska Polskiego i  byłych 
żołnierzy Polaków z Arm ii.Sprzy 
mierzonych, wzywającą do peł­
nego poparcia polityki Rządu 
Jedności Narodowej, wypływają­
cej z głębokiego zrozumienia 
interesów narodu, która zabez­
pieczy pomyślny rozwój kraju. 

„Tak jak w  okresie okupacji
, , _ , i— czytamy w odezwie — łączyłarozpoczęło *>ę uroczyste posiedzę. , wspólna walka ze wspólnym

nie Warszawskiej Rady Narodowej | wrogiem> tak {1/is ia j łączyć nas
oraz Akademia w Teatrze Pol- j będzie wspólna walka p odbudowę
skim. Po południu odbyły się zniszczonego kraju o utrwalenie,
. . .  , -r, n„ i Polskości na Ziemiach Odzyska-Akademie w sali „Rumy . w  D o-j ̂  o podiwisn,ecie ,  ruJn na-

mu Kultury przy ul. Szwolezc- | szcj  stolicy i pełne zrealizowanie 
rów oraz w salt. Gus przy Ul- ! haseł manifestu lipcowego PKWN. 
Narbutta. ¡Do tego wzywa nas święta pamięć

dzenia stolicy Polski. , O godz. 11

towarzyszy 
Ofiarną pracą nad odbu­

dowaniem Polski Niepodległej i 
Demokratycznej, silnej i szczęśli­
wej wystawimy im najtrwalszy 
pomnik.“

Rojście do urn wyborczych w 
jednym szeregu z Blokiem Demo­
kratycznym zagwarantuje: 1) że 
Polska będzie państwem niepod­
ległym, suwerennym i silnym; 
2) żę nigdy więcej Niemiec nie 
będzie deptął naszej ziemi i n i­
gdy więcej nie będą ginęły milio­
ny Polaków: 3) że w Polsce bę­
dzie rządził naród, ziemia będzie 
własnością chłopa, a kapitaliści 
krajowi i zagraniczni nie będą 
zapychać swoich kieszeni kosztem 
potu polskiego robotnika; 4) że 
W kraju zapanuje ład 1 porządek, 
by nie ginęli z rąk skrytobójców 
niewinni obywatele — bohatero­
wie walki partyzanckiej.

Odezwa ostro potępia politykę 
PSL. i reakcyjnego podziemia, na­
wołując wszystkich członków do 
zbiorowego i manifestacyjnego 
głosowania w  dniu 19 stycznia na 
listę wyborczą Bloku Demokra­
tycznego nr 3.

Dziewiąty dzień procesu WIN-u w Warszawie

Akcja płk. Radosława w zeznaniach Rybickiego
węgo polskiego i radzieckiego a- 
kademię zagai] i powitał gości; 
dr. Lisak, prezes zarządu W oje­
wódzkiego -Tow. Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, podkreślając znacze­
nie daty 17 stycznia, która na

Na aklch warunkach

Polacy zatrudnieni w
’ - i

kopalniach brytyjskich
do Związku Górników, w 
Wypadku gdy zaistnieje, nad­
wyżka sił w  przemyśle wę-

Londyn (ob. wł.). Angielski 
Związek Górników na ostat­
nim zebraniu zgodził się na ,
propozycję przyjęcia Pola- glowym Polacy będą pierwsi 
kóyc, przebywających w W. podlegać redukcji.
Brytanii do angielskiego prze j Według dotychczas nada­
my siu....węglowego, Warunki j szłych, wiadomości zgodzono

.p rzy jęc ia  ..są; zezwolenie miej 
. scowego Związku Zawodo­
wego Górników, wstąpienie1

się jedynie na ■ przyjęcie ' 170 
Polaków do kopalń Wielkiej 
Brytanii.- (pi)

Warszawa. (PAP.) W dziewią­
tym dniu rozprawy Sąd przesłu­
chiwał w  dalszym ciągu oskarżo­
nego Rybickiego, który odpowia­
dał na pytania przewodniczącego, 
prokurator’» oraz obrony.

' Rybicki opowiada, że odzyska, 
nie niepodległości zastało go ,yy 
Częstochowie, gdzie równocześnie 
/. Radosławem leczył rany, ponie 
sione w czasie powstania. Rado­
sław nawiązał ko n ta k t, z gen. 
Okulickim, a po jego aresztowa­
niu z Rzepeckim. Po utworzeniu 
Delegatury Rybicki mianowany 
zoślał zastępcą delegata na ob. 
,szar centralny, którym był Ra­
dosław. Funkcję tę pełnił prawie 
nriesiąc, później zaś (został kie­
rownikiem okręgu warszawskie­
go.-. - ,

Rybicki, podkreśla, że, łączyły 
go przez cały okres- wojny bardzo 
bliskie stosunki z płk. Radosła-

Z K onferencji m Londynie

Polska zabierze glos w przyszłym tygodniu
Lofidytl (obsł. wl.). Delega­

ci1 ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw 
odbyli w piątek po południu 
posiedzenie poświęcone trak 
tatowi pokojówemti dla Nie­
miec, a następnie odroczyli 
swe obrady do wtorku, aby 
w tym czasie opracować bar 
dziej definitywne metody po 
stępowania. Korespondenci 
donoszą, że nie można będzie 
rozpocząć wysłuchiwania sta 
rt Owisk państw mniejszych 
już w nadchodzący ponie­
działek I tymczasowo posta­
nowiono, że w czwartek 
przyszłego tygodnia przed­

stawi swe poglądy Ausira- ! bolę — Kanada, zaś Polska 
Ha, w piątek Jugosławia j i Holandia dopiero w następ 
i Południowa Afryka, w *0* ’ nym tygodniu. l&k)

oinierć delegata brazylijskiego
do Rady Bezpieczeństwa

Skrót telegraficzny
Praga. — Wydobycie węgla ka. 

.miennęgo w Czechosłowacji wy­
nosiło w listopadzie 1948 roku:
1.256.000 ton. Przed wojną pro­
dukcja wynosiła przeciętnie ok.
1.400.000 ton miesięcznic. W 1947 
roku wydobycie ma osiągnąć
1.365.000 ton miesięcznie. 

Produkcja stali surowej wyno­
siła w 1937 r.: 192.000 ton mie­
sięcznic. W listopadzie ub. roku:
168.000 ton. W pierwszych mie­
siącach 1947 r. osiągnąć ma 183

' tyś. ton miesięcznie.
Paryż. — Ogólna liczba ludno­

ści Francji, według ostatnio prze­
prowadzonych spisów wynosi — 
41.517.923. Ponadto spis wykazał, 
że istnieje 107 miast liczących 
ponad 10 tys- mieszkańców, li­
czących ponad 100 tys. — 23 i 
ponad 200 tys. — 7.

• Ludność Paryża wraz z przed­
mieściami wynosi: 3.725.374. ilość 
mieszkańców Marsylii — 638.264, 
Lion u — 460.740, Tuluzy —
264.411, Bordeaux — 563.751.

Nowy 1 Jork. — Rząd Stanów 
Zjednoczonych prowadzi rozmo­
wy z rządem belgijskim w spra­
wie zakupu całkowitego wydoby­
cia rud uranowych w Kongo

Lakę Succès (obeł. wid Dnia 
17 stycznia odbytu się w Lakę 
Succès posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa ONZ. Przewodni­
czący posiedzenia, delegat au­
stra lijsk i, Maekio. zawiadomił 
Rade. iż ambasador Pedro Leo 
Vellotso, szef delegacji brazy­
lijsk ie j. um arł’  niespodziewa­
nie w dniu 17 stycznia w go­
dzinach przedpołudniowych. 
Prezydent złożył hołd umarłe­
mu delegatowi brazylijskiemu 
i wysunął projekt odłożeń1« 
dalszych o'brad do dnia 20 
stycznia ze względu na żałobę. 
Delegat Kolum bii. Zaleta A n ­
gel. delegat Belgi i, baron dę 
Silveroryus i delegat Syrii. 
Farjs el Khoury, , wyrazili swa 
zgodę na. wysunięta propozy­
cje. po czym delegat s v  
wystąpił z wnioskiem 
nia • przez generalnego 
rza ONZ w imieniu Ra, 
pieozeńatwa depeszy ko u 
cy.inej rządowi brazylijskiemu,j 
podkreślając, iż śmierć ani ba,-’ 
śarlora Velloso jest stratą nie 
ty lko  dla rządu T narodu bra­
zylijskiego. lecz również dla 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. a zwłaszcza dla Rady 
Bezpieczeństwa. Słowa dolega­
ła syryjskiego zostały jedno-

myślnie poparte przez delega­
cje Chin, Francji oraz W ieł; 
kie.i B ry tan ii, Delegat Polski 
dr Oskar Lange, oświadczył, iż 
współpracował ze zmarłym am­
basadorem brazylijskim  nie 
tylko w Radzie Bezpieczeństwa, 
sile już w San Francisco, 
gdzie miał sposobność ocenić 
jego nieporównane zalety, jak 
doświadczenie, takt i wrodzoma 
skromność: Po jednominuto­
wej przerwie, w czasie której 
zebrani uczcili pamięć zmarłe­
go, propozycja przewodniczą­
cego została przyjęta i dalsze 
obrady odroczone zostały do 
dnia 20 stycznia br. (kg)

wem, dlatego też niepokoił się o 
jego los. Dowiedział się wkrótce, 
że Radosławowi nic się nie sta­
ło, że trzyma się moralnie i , f i ­
zycznie dobrze. We wrześniu od­
był on z Radosławem kilkugo­
dzinną rozmowę. Rybicki stwier­
dza z naciskiem, że Radosław cał 
kowicie stanął na stanowisku u- 
jawniania się i namawiał go bar. 
dzo wyraźnie do tego. „Apelował 
do naszej wspólnej przeszłości, 
apelował do tego serdecznego 
stosunku, jaki mnie z nim łączył“ 
— mówi Rybicki i oświadcza, że 
dia zrozumienia walki duchowej 
jaką stoczył z Radosławem prag­
nie się cofnąć w swych zezna­
niach w  dalszą przeszłość..

Rybicki opisuje obszernie swą 
działalność' i przeżycia w okresie 
Okupacji. Oświadcza,; że- na ca­
łym jego; nastawieniu zaważył 

-pewien kompleks niższości,- -wy­
wołany tym. żernie służył w  w oj­
sku, a jedynie był trzy miesiące 
na froncie w  roku 1920.

Zeznaj ący podkreśla dużą • role 
Radosława w ' 'tych wszystkich 
akcjach. Zeznaje dalej oskarżo­
ny, że Radosław i gen. Monter 
by li zwolennikami działania, zwo 
lennikami walki.

Po tej dygresji powraca Rybic­
ki do swojej rozmowy z Radosła. 
wem. Stwierdza, że mimo dosko­
nałych stosunków’ osobistych roz­
mowa dała negatywny wynik. 
Radosław oświadczył wówczas 
Rybickiemu: „Pan, jako cywil, 
jest bardziej wojskowym ode 
mnie. Pan jako wojskowy ma 
hyperpoczucie lojalności wobec 
swej władzy“. Rybicki oświadczył 
Radosławowi, że w ierzy w' uczei-

wość jego akcji, ale oświadczył t P, A. Decyzję tę oskarżony za
jednocześnie, że powinni wrszyscy 
się ujawnić. Jeśli zaś wszyscy się 
nic ujawnią i on pozostanie przy 
nieujawnionych. Rybicki miał je­
szcze trzy rozmowy z Radosła­
wem, ale stanowiska swego nic 
zmienił. Nie: mniej kazał1 ludziom 
sobie podległym, aby poszli na 
rozmowę z Radosławem. Stanął 
na stanowisku, że ci, którzy się 
nie ujawnią, muszą sami za to 
ponosić odpowiedzialność. Rybie, 
k i mówi, że nie, wydał żadnej u-f 
lotki skierowanej przeciw: akcji 
Radosławą.' U lotki ukazywały się 
w terenie niezależnie od niego. 
„Nie robiliśmy przeszkód, a jed­
nocześnie nie pomagaliśmy“ — 
mówi ^oskarżony, . j

Rybicki przechodzi .do onió. 
Wienia zagadnienia ,UHA. 'fw ier- 
dzl,, że o całej fikcji .hic nie wie­
dział. a akia W. tei sprauw, o- 
trzymai W. końęu . {iaźdżierńika., 
Po 'dyskusji'; która !f\va!. ; i ,, pięć 
minut, zapadła' decyzja o całko­
wi tym zakazie <■ współpracy z U.

komunikował z końcem listopada 
Gołębiowskiemu. Gołębiowski o- 
świadczył wówczas: „Panu łatwo 
rozkazywać, ale myśmy naplątali 
w terenie. i trudno teraz rozplą- 
tać“ . Rybicki zareplikował: „Tru­
dno, kto nawąrzyt piwa. musi je 
wypić“. Dodał jeszcze argument, 
że jeśli Gołębiowski nie wierzy 
w-słuszność tego zakazu, to niech 
pogada z UPA, dowie się wów­
czas, że UPA chce mieć nie tyl­
ko Lwów ale i Chełmszczyznę. —

W końcu oskarżony stwierdza, 
że następują już bardzo poważne 
-wyłomy w jego dotychczasowym 
sposobie' myślenia, ale nie chce 
o nich mówić, bo jest więźniem 
— ■a inaczej podchodzi się do słów 
wygłaszanych na wolności, a-iaa 
ćżej do tych samych- śł'ów 'vïÿ- 
głaszanych W’ Sądzie.

Na tym przerwano rozprawę 
; do dnia 17; stycznia godz. 9> narto.

Następnie' sąd, przystąpi] do 
przesłuchania oskarżonego Mu­
zyczki.

Oświadczeń e dr. Clementisa

Polska i Czechosłowacja
Praga (PAP). Podsekretarz 

stanu dr. Clementis oświad­
czył w środę przedstawicie­
lom prasy zagranicznej: — 
rozmawialiśmy z czynnikami 
polskimi i stwierdziliśmy za­
sadniczą zgodność poglądów, 
jeśli chodzi o całokształt za­

gadnień, dotyczących przy­
szłości Niemiec. Sprawy zaś, 
dotyczące wzajemnych sto­
sunków między Polską a Cze 
chosłowacją będą tematem 
bezpośrednich rokowań mię­
dzy obydwoma państwami.

Realizacja postulatów świata pracy

Nie wolno pobierać żadnych opłat szkolnych
Warszawa. ,(PAP.) W myśl dą­

żeń i  postulatów Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych, 
dnia 9 stycznia 1947 r. została 
’powzięta przez"- Radę Ministrów 
uchwała, zabraniająca z dniem 
1 lutego br. Komitetom Rodziciel­
skim przy szkołach państwowych

likwidacja wielkich koncernów
lu strefie brytyjskiej

Zatrudni się samodzielnych

Kierowników
Przedsiębiorstw Budowlan.
Podania z krótkim  życiory­
sem kierować do Górnoślą­
skiego Zjednoczenia Państwo­
wych Przeds!ębiorstw Budo. 
wlanych (6 piętro), Wydział 
Techniczny, tel. nr. 337-34 — 
Katowice, ul. Matejki 3_ 268

Hamburg (obsł. wł.). B rytyjski | 
zarząd ' wojskowy - w Niemczech! 
wydał w dniu- wczorajszym za.: 
rządzenie' -w. sprawie likw idacji 
wielkich koncernów przemysło­
wych ’i stworzenie ‘ w 'ich 'miejsce 
5Ó oddzielnych zarządów poszczę 
góinych zakładów przemysłowych 
przy udziale przedstawicieli świa­
ta pracy. Zarządzenie to nie 
zmienia wcale brytyjskiego pro­
jektu o .nacjonalizacji niemiec­
kiego przemysłu metalurgiczne­
go. Jako pierwsze ulegną lik w i­
dacji 4 wielkie koncerny prze. 
mysłu stalowego w Zagłębiu 
Ruhry. Przedstawiciele zarządów 
wojskowych amerykańskiej i 
brytyjskiej strefy okupacyjnej 
generałowie Robertson i Clay, 
wydać mają wkrótce wspólne o- 
świadczenie na temat rozmiaru 
produkcji przemysłowej w obu 
strefach. Obaj generałowie o d -1 torium Palestyny <pf>

i publicznych pobierania ja k ic h -, nie, w życie — zależne jest rów- 
kolwiek periodycznych świadczeń | nież w  pewnej mierze od samych 
pjeniężpycb na rzeęz . szkół;, od j  pracowników, którzy każdy ewen 
'dzieci1 pracowników, będących tualny wypadek żądania wspom-

wiedzą w  dniu 23 stycznia, br. 
Zagłębie Ruhry, gdzie przeprowa 
dzą rozmowy z przedstawicielami j 
górników i niemieckiego świata 
gospodarczego na temat zwiększę 
ńia produkcji kopalń węgla. (K)

Żydzi na Cyprze
Jerozolima, (obsi. wł.) Sytuacja 

Żydów umieszczonych w obozach 
na wyspie Cypr jest zdaniem 
rzecznika agencji . •żydowskiej 
niezwykle ciężka. Zarówno brak 
dostatecznej ilości żywności, jak 
i warunki mieszkaniowe dają się 
dotkliwie we znaki deportowa­
nym Żydom. Z tej przyczyny 
internowani zwrócili się z prośbą 
do władz brytyjskich o przekaza­
nie ich do obozów koncentracyj­
nych, znajdujących się ń» rerv-

członkami Związków Zawodo­
wych. W związku z powyższą u- 
chwałą Rada -.Ministrów, - M in i­
sterstwo . Oświaty . wydało już do 
■wszystkich ., Kuratoriów Okręgów 
Szkolnych odpowiedni okólnik, 
czyniąc. . . wszystkich kuratorów 
osobiście;, odpowiedzialnymi za 
jego wykonanie.

Decyzje powyższe są niewątpli­
wą zdobyczą świata pracy,., zrze­
szonego, w  Związkach .żawdclo- 
wyeh,. zaś -pełne, ich ! wprowadze-

nianych opłat winni bezwzględnie 
■meldować odpowiednim kurato­
rium. .

Jak wiadomo, Rada Ministrów- 
pragnąc polepszyć warunki bytu 
nauczycieli szkolnych, przyznała 
im dodatek do uposażenia w su­
mie -3000- zł miesięcznie. W ten 
sposób znieąiony z pracowników 
ciężar opłat szkolnych został przy 
jęty przez Państwo i poczyniony 
został poważny krok w poprawie 
¡■»łożenia nauczycielstwa.

Walki w Indochinach
Hanoi. (obsł. w ł ) ' W okólicaćh 

miasta Hanoi 'toczą stę w  "dal­
szym ciągu zadęte walki. Lud­
ność chińska miasta została,ewa 
k-oowana na żądanie rządu chiń­
skiego. Na drodze do Hiiphongu 
znajduje sie około 16 tys. żołnie­
rzu francuskich, wysłanych przez 
rząd Franc.b dla wzmocnienia 
walczących oddziałów’.

-Podczas wczorajszych obrad w 
;koinisji otirony narodowej, m ini 
ster kolonii, Moute, złożył ob- 

.sźerńe. sprawozdani® ,ze. swej .\yi- 
’źy-ty w ’ Tndofchinach oświadcLa- 
iac miedzy innymi, iż straty po-

niesioné w czasie cd listopada 45 
do listopada 46 r. przez Franco 
zów wynoszą około 1500 zabitych 
żołnierzy i 400 osób Cywilnych

W YJAŚNIENIE
W dzisiejszym dodatku „Swi*' 

i Życie" W’ artykule „Wytwom11 
i  wystawna uczta przed 500 laty 
(str. 3) wkradł się błąd drukar­
ski.

Zamiast słów’ „Fratrum Min'*' 
reum“ winno być ..Fratrum 
norum‘7
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Dziś egzamin obywatelski

Dlaczego na N r 3
(Dokończenie ze strong 1-ej)

Trzeci błąd — to wywołanie nie 
Potrzebnego i tragicznego, choć 
bohaterskiego, powstania wai’- 
szawskiego.

Czwarty błąd — to roczne o- 
Poźnienie utworzenia Rządu Je­
dności Narodowej w obronie kon­
stytucji sanacyjnej z 1935 r., co 
hamowało proces zjednoczenia 
narodu i wielu ludziom na skutek 
PPpru i walki przeciwko nowej 
Polsce przyniosło wiele strat i 
Krzywdy.

Piąty błąd — to rozbicie ruchu 
ludowego.

Szósty błąd — to uprawianie 
opozycji wobec Rządu, w który«1 
się samemu zasiadało.

Siódmy błąd — to odrzucenie 
korzystnych warunków dla PŚL, 
uczestniczenia we wspólnym Blo­
ku Wyborczym.

Ósmy błąd — to psucie opinii 
za granicą, co nam niewątpliwie 
przyniosło nie tylko moralne, ale 
także i materialne straty.

Czyż trzeba wypominać więcej 
grzechów i błędów?

Nasze osiągnięcia
Rozpoczęliśmy start niełatwy. 

Nie rozporządzaliśmy dolarami i 
funtami, otrzymywanymi pod za­
staw naszego złota. Nie mieliśmy 
Początkowo przy tworzeniu Kra­
nowej Rady Narodowej nikogo za 
®°bą, pfócz słusznej koncepcji i 
fanatycznej wiary w nią oraz 
Pragnienia ^łużby Polsce i demo­
kracji. Mieliśmy też długo prze­
ciwko sobie większość narodu, 
która wychowana była kilka lat 

duchu innej koncepcji, a i o- 
kres rządów sanacyjnych przed 
^ ° jn ą  pozostawił także w tym 
wychowaniu i nastawieniu swoje 
«'Wale ślady. Ten opór w dużej 
Ęęsci społeczeństwa był nie tylko 

' _lerrfy> ale z podjudzania emi­
gracji londyńskiej i jej delegatur 
. , rą.ju — był oporem czynnym, 

Kodliwym, zadającym Odrodzo- 
1 Polsce dotkliwe ciosy i rany. 
Nawoływano do nieoddawania 

s ł,A yn§entów’ do odmawiania 
ni»2 • woi skowej» do niezgłasza- 
DortSł^ -na urzędy, do niepłacenia 
wr . w, do ucieczki do lasów, 
bójezy^h do zbrodni walk brato-

Działo

cinku przemysłu, portów, rolnic­
twa, reform społecznych, podno­
szenia się stopy życiowej itd.

Głos bezstronny
. B. ostrożny i  nie mogący być 

posądzonym o zbytnią lewico- 
wość, b. wicepremier inż. E, 
Kwiatkowski, przemawiając do 
bezpartyjnych na przedwybor­
czym wiecu w Gdańsku, opowia­
dając się za głosowaniem na nr. 
3, po wstępie, że „musi być jakiś 
powód szczególnie ważny“ jeżeli 
człowiek bezpartyjny, odsuwają­
cy się z całą premedytacją od 
wszelkich codziennych rozgrywek 
politycznych, człowiek mający 
poza sobą w  okresie ostatniego 
dwudziestolecia prawie 9 lat mi- 
nistrowania i  5 la t obozu inter­
nowania, a więc długi okres do­
świadczeń i rozmyślań, dziś już 
całkowicie obojętny na wszelkie 
pokusy^ zaszczytów władzy, staje 

, , . , tu wśród Was, by przemawiać na
i zachodu, zaludniliśmy Ziemie (-wielkim wiecu wyborczym, pomi- 
Odzyskane, osiedlając tam z górą mo, że sam nie kandyduje i kan- 
4 miliony ludności. . j dydować nie będzie w  żadnym

Tu premier podał szereg cyfr , z okręgów — tak ocenił działal- 
uwypuklając nasz dorobek na od- I ność naszego rządu:

Związku Radzieckiego w tej spra­
wie mogła być jedynie możliwa 
wobec demokraycznej Polski i 
naszego Rządu, nigdy wobec Pol­
ski rządzonej przez pana M ikołaj­
czyka i zblokowaną z nim reakcję.

Przeprowadziliśmy repatriację 
wielu milionów ludzi ze wschodu

„Któż powiedział, że nieodpo­
wiedzialną demagogią jest doma­
ganie się od Rządu spełnienia te­
go, czego nie spełniłby domagający 
się, gdyby sam rządził,, mając po. 
czucie odpowiedzialności za byt 
i całość Państwa. Żaden naród w 
całej swej historii *nie posiadał 
jeszcze rządu tak doskonałego, by 
nie popełniał on błędów, by za­
łatwiając postulaty jednej grupy 
społecznej, nie naruszył interesu 
drugiej. Rząd należy obiektywnie 
oceniać na wadze: jeżeli suma i 
waga dobra przewyższa zło — nie 
jest już najgorzej. Jeżeli w na­
rodzie wystawionym na szczegól­
ne trudności z powodu złej sy. 
tuacji geograficznej, rząd załat­
wia pozytywnie postulaty m ilio­
nowych rzesz obywateli, choćby 
to było związane z naruszeniem 
praw nabytych przez tysiące — 
to takie stanowisko już nie z 
punktu widzenia klasowego, ale 
z narodowego punktu widzenia 
należy poczytać nie za błąd, ale 
za zasługę, nie za zło, ale za do­
bro. I  uzyskanie granicy na za. 
chodzie i reformy społeczne nale­
ży poczytać Rządowi za duży suk­
ces.“

Sukcesy za granicą
Pracując nad odbudową swego 

kraju i ugruntowaniem ustroju 
demokracji i sprawiedliwością we 
własnym ■państwie nie byliśmy 
obojętni i głusi także na sprawy 
ogólnoświatowe. To właśnie nasz 
delegat do Rady Bezpieczeństwa, 
amb. Lange, walczył ze skutecz­
nym rezultatem o zerwanie przez 
narody demokratyczne stosunków 
dyplomatycznych z faszystowskim 
rządem w Hiszpanii.

Nasza praca i słuszna politykan'in„ Się to w czasie, kiedy , . - . . .  ,^epodlegio. . kraju odziedziczy_ I zagraniczna rozbija coraz bar.
liśmvnam' . az ze zgliszczami i ru i- 

! miast i wsi, głodem i cho-
Dopf'mi’ zdewastowanym trans- 
uuriein i zburzonymi mostami, 
zrujnowanym przemysłem i bra­
wem surowców i walut obcych, 
zdewastowanym rolnictwem i wy 
niszczonym całym naszym' życiem.

W ciągu tych dwu lat praco­
waliśmy ponad miarę ludzką i 
szamotali się z różnorodnymi prze 
piwnościami. Mamy osiągnięcia 
1 -zdobycze na miarę historyczną.

Na wschodzie mamy najlepsze 
granice — jakie mógłby ktokol­
wiek osiągnąć w 1944/45 roku.

To naszym osiągnięciem jest 
granica Nysy Łużyckiej i Odry ze 
Szczecinem i Świnoujściem. Gdy­
by w Polsce był w tym okresie 
rząd „londyński“ , to na wscho­
dzie mielibyśmy gorsze granice 
niz obecnie, a na zachodzie dużo 
gorsze, bo bez Dolnego Śląska, 
bez Odry. bez Szczecina i Świ­
noujścia. Churchill, który nie pro­
testowa! przeciwko lin ii Curzona, 
ostro protestował przeciwko na- 
®zej_ granicy zachodniej. Granice 
zachodnie uzyskaliśmy dzięki sta­
nowczej postawie naszego Rządu

Postawie Związku Radzieckiego 
v szczególności, a taka postawa

dziej pierścień nieufności począt­
kowego okresu szeregu państw 
zachodnio-europejskich. Parę roie 
sięcy. temu nasz Minister Śkar- 
bu, ob. Dąbrowski, załatwił pozy­
tywnie sprawę zwrotu naszego

złota z Kanady. Ostatnio Minister 
Przemysłu, ob. Minc, załatwił 
sprawę złota z Ameryki. Nie speł 
n iły  się też marzenia naszej i ob­
cej reakcji, odnośnie 60-mil’ono- 
wej,- chwilowo zawieszonej tylko 
pożyczki amerykańskiej, która 
się właśnie realizuje i są widoki 
na dalsze pożyczki. Otrzymujemy 
także kredyty od innych państw, 
zwłaszcza przy umowach o dosta. 
wę naszego węgla.

Przy układzie o odszkodowa­
niach amerykańskich za zracjo­
nalizowanie fabryk, mowa jest 
także o odszkodowaniach z tere­
nu Ziem Odzyskanych, przez co 
Ameryka faktycznie przyznała, że, 
te ziemie są bezspornie już poi. 
skie.

Rozbiliśmy już dwie linie okopów
.Słuszną linią polityczną i  wytę­
żoną pracą dla dobra kraju i na­
rodu rozbiliśmy w ciągu 2 lat 
naszym przeciwnikom podwójne 
okopy, z których kierowali oni do 
nas ogień walki. I  okop — to rze­
komo ich „»słuszne“ stanowisko 
polityczne, a nasze „błędne“ .

Kiedyś w  te brednie wierzyło 
dużo ludzi w  Polsce. Wierzyli że 
Polskę wyzwolą alianci zachodni, 
że oni — alianci zachodni — za­
gwarantują nasze granico z 1939 

roku, że wróg Nr 1 to związek 
Radziecki, że PKWN „sprzedał 
pół Polski“ i tak dalej.

Dziś te pociski dawno przestały 
nas dosięgać, a niektóre z nich, 
jak zarzuty wobec nas o grani­
cach, odbijają się rykoszetem w 
stronę tych, co je sami wypusz­
czali.

Tak samo stało się z drugim 
okopem walki z nami. Z zarzu­

tami przeciw reformie rolnej i na 
cjonalizacji przemysłu. Dziś na 
ogół wszyscy się z nimi zgadza­
ją, a zatwierdziły je wszystkie 
legalnie działające partie i wszy­
scy posłowie do KRN jednomyśl­
ną uchwałą.

,Pozostaje zagadnienie trzecie­
go okopu. Cóż to jeszcze za broń 
posiadają nasi przeciwnicy poli­
tyczni. Cóż to jeszcze za żołnie, 
rze zechcieli wytrwać w walce i  
wiatrakami pod wodzą doszczęt­
nych bankrutów politycznych, 
którzy swą nieumiejętną polityką 
wyrządzili narodowi i swoim zwo 
lennikom wiele krzywdy i szkody. 
O, to broń zjadliwa i niebezpiecz 
na jeszcze, choć niekonkretna i 
trudno czaseńi uchwytna. To o- 
szczerstwo, plotka, naiwność i giu 
pota. Czuje nasz wróg, co -naród 
sobie ceni najwięcej ponad dobro 
byt i wygody, ponad życie nawet

N i e m c y  p o d
B e r l i n .  Wielki koncert sym- 
,ii<:zny filharmonii berlińskiej, 

a’ wno starannych przygotowań 
n,c odbył się. ponieważ teczka ze 
Wszystkimi nutami dosłownie w 
ostatnich minutach zaginęła i w 

, e- sposób nie można było jej
odnaleźć.

B e r 1 i n. Szef wydziału go- 
ńotlarczego przy amerykańskim 

*Wządzię Wojskowym, gen. Dra- 
r®.1- określił wysokość marki nie- 

■eckiej w przeliczeniu na dola- 
D  aa ::o centów amerykańskich. 

■urs fen nie jest jednak ofi- 
Jainy, a stosowany będzie tym- 
asowo tylko w przeliczeniach 
a towarów eksportowanych.
® e r  l i n .  Dr. Kari Wittmann, 

to_ aŁni ambasador niemiecki w i
W

H a m b u r g .  W okresie trwa­
nia mrozów w Hamburgu zmar­
zło łącznie 30 osób, w tym 9 
kobiet i 3 dzieci. Większość zmar­
zła w  swoich własnych miesz­
kaniach. Poza tym zanotowano 
100 wypadków poważnych od­
mrożeń.

Ha m b u r g. Policja w Ham­
burgu zorganizowała obławę • na 
złodzieji węgla, ■ przy czym are­
sztowano 40 osób. Policja kole­
jowe była w tym dniu 16 razy 
alarmowana.

R o s t o c k .  W Rostoku oraz w 
innych portach strefy radziec­
kiej podjęło na nowo załadowy­
wanie towarów, głównie zboża 
dla strefy brytyjskiej, która spła­
ci dostawy częściowo w nawo-D ■ mcnuc» n i n .

“ortugalii popełnił w Lizbonie i »«ueznych
sa* » o b ó , --s B r u n s w i k .  Mm.r r« ," . . ! .^ wo f«z Przed jego -r fm ,, . , . . ’  - m JCSO a-csztowamcin. vv chwiu śmierci
Przebywał w towarzystwie agen- 

gestapo.
krvK,-r ć - ' M o c ą  zarządzeni« 
*w i-y^ k’xr Władz okupacyjnych
tKoUml Za S in icę  do-
ze»„ Sa tylko za specjalnym 
ezw.demem władz wojskowych 
>  '  ważnych sprawach fami- 

"bĄch. Wszelka 
’ -akazana.

fami 
ernigrac.ra jest

Hynd, peł­
nomocnik brytyjski dla spraw 
Niemiec, oświadczył w Brun- 
świku, że uspołecznienie kluczo­
wych gałęzi przemysłu zosta­
ło ostatecznie zadecydowane i 
wkrótce będzie wprowadzone w 
praktykę.

F l e n s b u r g .  Parlament kra­
jowy Szlezwik—Holsztynu udzie­
lił surowej nagany 2 posłom, 
członkom partii o sympatiach 

t produósłrieh, którzy mimo zakazu

władz okupacyjnych potajemnie 
udali się do Kopenhagi, by kon­
ferować z tamtejszymi nacjona­
listami.

S c h w e r i n .  Parlamentowi 
krajowemu Meklenburgii przed­
łożono do przyjęcia projekt no- 
wej konstytucji krajowej. Kon­
stytucja przewiduje Niemcy zje­
dnoczone i stanowi przeciwsta-

własne. Naród pragnie niepodle­
głości, suwerenności i wolności. 
Więc szepce się naiwnym, że mo­
nopol na niepodległość, suweren­
ność i wolność mają tylko on;, o. 
pozycjoniści wobec rządu, że ty l­
ko oni zagwarantują narodowi tę 
niepodległość, suwerenność i wol­
ność, a my rzekomo ustanowuny 
17 republikę, ustrój sowiecki i 
dyktaturę proletariatu. A prawda 
jest inna.

Nie będzie 17 republiką bo 
n ikt nie zamierza jej nam narzu­
cić, a my sami też nie chcemy, 
bo w Polsce zwolenników 17 re­
publiki w ogóle nie ma. Jest i 
będzie natomiast pełna niepod­
ległość, i to nie na okres krót­
kotrwały, ale na stale, bo demo­
kracja polska nie popełni błędu 
polityki zagranicznej Piłsudskich 
i Becków i nie będzie prowadzić 
wojny na dwa fronty, ani oczeki­
wać w przyszłości beznadziejnie 
na angielskie i francuska samo­
loty, jak we wrześniu 193J roku 
lecz ma zawarty sojusz wojsko, 
wy ze Związkiem Radzieckim. 
Nie będzie osamotniona, gdyby 
Niemcy jeszcze raz chcieli na nas

napaść, bo wtedy stanie przeciw­
ko nim wielka siła - -  blok za. 
przyjaźnionych narodów slowiań- 
skeih, Jeżeli kto, to tylko reakcja 
polska mogłaby sprawie niepod­
ległości polskiej zaszkodzić, gdy. 
by doszła do władzy i zepsuła

stosunki polsko-radzieckie, którą 
są właśnie gwarantem naszej nie 
podległości. Tylko polityka reak­
cji mogłaby zaszkodzić sprawie 
naszych Ziem Odfcyskanych, co 
również podkopałoby naszą nie. 
podległość.

Własny ustrój i pełna suwerenność
Ustroju sowieckiego ani nie 

pragniemy, ani też nie zamierza»- 
my budować. Budujemy swój wla 
sny, polski ustrój, oparty w  czę­
ści gospodarczej na trzech sek­
torach: państwowym, spółdziel­
czym i prywatnym, przy czym ten 
ostatni — jeśli idzie o wielkość 
bazy ludzkiej, nie tylko nie zo­
stał uszczuplony, ale odwrotnie — 
poszerzony. ,

Wszak mniejszą ilość wywłasz. 
czyliśmy obszarników i wielkich 
kapitalistów, aniżeli utworzyli 
nowych, indywidualnych, chłop­
skich gospodarstw. Nasz ustrój 
polityczny także jest inny, niż w 
ZSRR, gdyż tam działa jedna, a 
u nas siedem partii.

Suwerenność naszej Polski bę­
dzie niemniejsza, a większa niż 
dawniej, bo nie będzie u nas spra 
wował części władzy obcy kapi. 
(alista, jak to było dawniej, a 
tych, co chcieliby służyć obcym 
potencjom i wydawać tajemnice 
państwowe ambasadorom państw 
obcych, rząd zamknie do więzie­
nia, a naród potępi i przeklnie.

Dyktatury nie chcemy
Dyktatury wprowadzać nie 

chcemy i nie potrzebujemy, gdyż 
w  Polsce dokonała się na skutek 
sprzyjających warunków rewo­
lucja bezkrwawa oraz zostały do. 
dokonane podstawowe reformy 
społeczne, a na ich straży stojące 
rządy ludowe, nie tylko że nie 
słabną, ale z każdym dniem się 
wzmacniają, Niech ci, óo chcą 
więcej wolności, nie chcą w Pol­
sce dyktatury, nie uprawiają ter­
roru i nie popierają band leś­
nych, a na pewno szybko osią­
gniemy pełną normalizację w 
kraju i najpełniejsze swobody o- 
bywatelskie.

Droga do utrwalenia niepodle­
głości Polski, do pełnej suweren­
ności i wolności, do szybszej od. 
budowy kraju i wzrostu powszech 
nego dobrobytu wiedzie nie przez 
podcinanie korzeni nowej Polski, 
nie przez krzywienia dotychcza­
sowych dróg rozwojowych, nie w

walkach bratobójczych, rozbija­
niu jedności narodu i jałowej o. 
pozycji, ale w  jedności i  maksy­
malnym wysiłku wszystkich oby. 
wateli, w  codziennym korygowa­
niu błędów i braków, których 
niewątpliwie mamy jeszcze bar­
dzo wiele.

Polska jest na dobrej drodze 
rozwojowej. Ma dobre granice, 
zapewnione i  podparte słuszną 
polityką zagraniczną, ma w gło­
dnych zarysach dobry i demokra­
tyczny ustrój społeczny i  ma pa­
triotyczny naród, który nie tylko 
potrafi zawsze ofiarnie walczyć c 
swą wolność i niezawisłość, ale 
gdy ma warunki — potrafi rów­
nież pracować i  budować, jak to 
świadczą nasze dotychczasowe o- 
siągnięcia.

B trwały rząd
Jednym z ważkich warunków 

przy odbudowie Państwa jest 
trwałość rządów. Że -mamy już 
takie duże osiągnięcia, zawdzię­
czamy to też naszej trwałości rzą 
dów dotychczasowych w  przeci­
wieństwie do tego, co było w  Pol 
sce po tamtej wojnie i  co jest np. 
obecnie we Francji.

Dążąc do tej trwałości rządów, 
tak korzystnej dla szybkiej odbu­
dowy naszego zniszczonego kraju 
i" zmęczonego narodu wyrzekliśmy 
się, przedstawiciele stronnictw 
demokratycznych, niezdrowej ry . 
walizacji i walk między sobą. 
Stworzyliśmy blok 4 stronnictw, 
co nam gwarantuje zarówno zwy 
cięstwo wyborcze, jak i dalsza 
trwałość rządów demokratycz­
nych.

Pragniemy, by cały naród zro­
zumiał, że zwycięstwo wyborcze 
bloku stronnictw demokratycz­
nych, to trwałość rządów, to gwa 
rancja spokoju i szybkiej odbu­
dowy kraju, to wzrost dobrobytu 
i swobód obywatelskich, ' j  wre­
szcie trwałość naszej politoki za­
granicznej i  gwarancją granicy 
na Odrze i Nysie — to Silna, nie­
podległa i suwerenna POLSKA 
LUDOWA.

Od dnia powszedniego do historii
Przed decyzją o dziejow ym  znaczeniu

(APT). Kategorie historyez-. 
u-eg o myślenia obowiązują nic 
tylko w zetknięciu ze zdarze­
niami, należącymi do przeszło­
ści. Jeden z krytyków i mora­
listów  ubiegłego pokolenia, 
Brzozowski, wołał o historyzm 
naszego myślenia, jako o czyn­
n ik  „realnej oceny codziennoś­
ci politycznej, kulturalnej i 
społecznej“ , .jako że i ona prze­
cież — w konsekwencji się sta­
je elementem h istorii.

Procesy historyczne są nie­
powtarzalne i ¡nieodwracalne, 
podobnie jak nieodwracalne są 
fazy ograniczonego rozwoju. 
„Organizacja tych procesów 
jest zadaniem ludzi, ¡a nie prze 
znaczeń“ — powiedział jeszcze 
w połowie ubiegłego stulecia 
Louis Blanc.

H istoryzm tak ujęty ozna-

rzeezy wist ości codziennej. Tok 
prac, związanych z powszedni­
mi potrzebami i także powgzed 
nim i tr-oskami jest znaczony 
zdarzeniami o większej wadze 
— nie z powodu odbiegania 
tych zdarzeń od nurtu  trosk i 
potrzeb, ale raczej dlatego, że 
stają się ich zbiorowym wyra­
zem, normującym i*a przysz­
łość dalszy bieg i kierunek h i­
storycznych przemian.

Jako taki moment syutety; 
żujących długi ciąg wielu dni 
powszednich w materia! dla 
decyzji o wadze i aspekcie h i­
storycznym — jest dzień w y­
borów do Sejmu,chwila, w k tó ­
rej zbiorowa wypowiedź naro­
du ustalić musi nie ty lko  spra­
wę ustro ju i rządzenia, ale i 
znacznie ważniejsza w histo­
rycznym przekroju kwestię od-

Kamienle
żółciowe

choroby wątroby, żołądka 
i kiszek, chroniczne zapar­
cie, artretyzm, złą przemia­

nę materii zwalczają

Zioła „CHOLEKIH AZA“ 
H. NIEMOJEWSKIEGO

Sprzed, w apt. i  skł. apt. 
Labor. Fizjol. - Chem. 
„ C H O L E K I N A Z A “ 
WARSZAWA. Mokotowska 59-259

wienie konstytucji państw po- 
łudniowo-zaeh. Niemiec, które 
cechują dążenia separatystyczne.

M o n a c h i u m .  Związek Dzien­
nikarzy Bawarskich liczy obecnie 
500 członków. 250 nowych kan­
dydatów złożyło wnioski o przy­
jęcie do związku. W ub. roku w 
104 wypadkach wnioski odrzuco­
no z powodu obciążenia politycz­
nego.

F r a n k f u r t  n/Odrą. Do 
Frankfurtu nad Odrą przybył z 
ZSRR Transport Niemców inter­
nowanych, jako cywilów, obej­
mujący 1300 osślj,

cza, że przyszłe losy państw i 
narodów nie są i nie mogą być 
przedmiotem jakiejś magii czy 
wieszczby. Jeżeli się mówi o 
tym w przenośni, to jest to 
ty lko  i jedynie echo czasów 
bardzo zamierzchłych. Dziś 
każdy m ijany dzień przekuwa­
my ¡na tworzywo historii. Zna­
czy to, że.odpowiedzialność za 
organizowanie naszego trybu 
codziennego bytowania jest jed 
nocześnie odpowiedzialnością 
historyczną,

Różne i nie zawsze regular­
ne są metody k»2tąłtowan;a

powi-edzialności aa . dalsze 
kształtowanie tych dziejów.

Dzień wyborów nie stanowi 
więc daty oderwanej od toku 
naszych spraw codziennych i 
nie ma być przełomową datą, 
•lest natomiast* momentem, w 
k tó rym ,naród wypowie się na 
temat ¡swej przyszłej h istorii. 
Wiemy, że h is to rii nie kształ­
tu je się przez negację. W  cza­
sie wyborów bieżących mamy 
wybrać drogę swoich dziejów 
-• drogę popartą przez histo­
ryczne myślenie, prze« czynny 
i  konstoukty wuy stosunek tlą

dnia. powszedniego. Ten kon­
struktyw ny stosunek i histe­
ryczne perspektywy tnie od 
święta, lecz ¡na każdy roboczy 
dzień reprezentują ludzie, któ- 

j rzy dowiedli swego codzienne­
go pogotowia w walce o troski 
i potrzeby naszych dni m in io­
nych pd chwili, odzyskania nie­
podległości państwowej do dziś. 
To, nie ludzie frazesów i czczych 
obietnic. Budowali nie w po­
koju, lecz w walce. Blok Demo­
kratyczny, k tó ry  powstał -z ich 
organizacyjnego wysiłku ma 
zadanie ukształtowania dzie­
jów naszego dnia powszedniego 
w te.n sposób, ja k i zapewni 
nam konieczny dla narodu u- 
dzial w h is to rii świata jako 
czynnikowi. mającemu wpływ 
na je j przebieg i  przyszłość.

Decyzja w  dniu wyborów 
posiada wagę historyczną, jiako 
że jest sprawdzianem, co zwy­
ciężyło w zbiorowej psycłfcce 
narodu: gorący i twórczy dech 
historii idących czasów i  zmian, 
czy tępy -negatywizm zaśnie­
działego nałogu małości.

I  znów przychodzi na pa­
mięć cytata z Brzozowskiego;

„Jeżeli nie pójdziemy wprzód, 
obawiam się. że obudzimy się 
któregoś dnia wśród obcego 
świata — bezradni i 'nikomu 
niepotrzebni“ ...

L. Kultomb«rflh

CZYTAJ »ODRĘ«
«
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Rozwój po lin ii nowych wzorów
W społeczeństwie o tak w y­

bujałym indywidualizmie, jak 
polskie, praca zbiorowa pie cie 
sizy sie powodzeniem. Zwłasz­
cza tam, gdzie chodzi o sprawy 
materialne, o umiarkowany 
zysk lub odpowiedzialność aa 
sitratę; każdy woli urządzić sie 
sam na własnym podwórku, 
niż rządy te dzielić z na jb liż­
szymi nawet przyjaciółmi.

Idea działania gromadnego 
na terenach potokjńh najpopu­
larniejsza była u Rusinów (od 
czterdziestu niespełna la t zwa­
nych Ukraińcami), Ich koope­
ra tyw y odznaczały sic rząd- 
ilością ; dobrą organizacją —
prawda, że były  ośrodki nacjo­
nalizmu. co niewątpliwie przy­
czyniało sii* do podniesienia 
ich poziomu ideologioznego.

Polska spółdzielczość miała 
do zwalczenia wiele trudności. 
N ie była to konkurencja ojsjt 
wrogie nastawienie — raczą.) 
niechęć i obojętność spoić- 
ezeństwą, któro „n ie  czuło“ i- 
stoty zagadnienia. Do dziś 
dnia jeszcze inteligencja nie 
bierze udziału w kooperacji 
„en masee“ , choć wiele jedno­
stek pracuje w n ie j ze '*nako- 
m jtym i rezultatami,. Na wsi 
fala spółdzielcza dopiero nara­
sta. Dużo jeszcze potrzeba bo­
dzie czasu i pracy, aby j-uch 
spółdzielczy na wsi stał się ży­
wiołowym. Terenowo przoduje 
Śląsk i okręg łódzki, gdzie są 
silne tradycje spółdzielczo 
wśród mas robotaiczych.

Na tym tle  dorobek „Spo­
łem“ za rok 1946-ty nabiera 
wartości pionierskich. Obroty 
wyniosły 60 m iliardów złotych, 
dziesięć razy więcej niż w roku 
1945-tym. Nie należy tego
wzrostu kłaść um karb zmniej­
szenia -sie wartości pieniądza: 
indeksy mówią, że ceny śi’od 
ko w spożywczych utrzym ały 
eję mniej więcej na jednako- 
śym  poziomi«, (Ostatnia świą­
teczna zwyżka ule wchodzi tu 
w rachubę, czynniki miarodaj­
ne chcą ją  uważać za przejścio­
wa). Powiększenie się liczby 
placówek o 600, a pracowni­
ków do 30.000 wskazuje na to. 
że przyczyną .olbrzymiego 
wzrostu obrotów nie były oko­

liczności uboczne, lecz uinten- 
sywuienie działalności.

Widać je na każdym kroku. 
Przed wojną udział spółdziel­
czości w dochodzie narodowym 
wynosił dwa ptroeenit. obecnie 
20%. Spółdzielczość polska, któ­
ra zajmowała w świecje dzie­
wiąto miejsce, obecnie zdoby­
ła trzecie po W ie lk ie j B ry tam i 
i Związku Radzieckim.

Czołowy, udział „Społem“  w 
polskim ruchu spółdzielczym 
idzie wr dwóch zasadniczych 
kierunkach: obsługa rynku 
krajowego i transakcje zagra- 
ujcaue.

Za granicę wywozimy wę­
giel, węgiel 1 jaszcze raz wę­
giel. Chociaż według praw. no­
woczesnej ekonomiki najlep­
szym towarem eksportowym 
jest praca i inwencja, _ to zna­
czy nie surowiec, lecz jego na.i 
ostatuiojsze przetwory — wiec
0 ile chodźj o węgieł, jakieś 
farby czy specyfiki farmaceu; 
tyczne — to przecież w tej 
chw ili na węgiel jest koniunk­
tura, a na aspirynę je j nie ma, 
nie mówiąc o tym, że do pro­
dukowania specyfików, zasad­
niczo wytwarzanych z węgla, 
potrzeba specjalnych maszyn
1 szeregu składników dodatko­
wych. o które trudno. „Spo­
łem“ wszakże . umiało _ znaleźć 
produkty rodzime, których u 
nas jest dużo, a które głę. m ar­
nują; To «a zjoia, to są jago­
dy. to m  grzyby. Tu wywozi 
się nie towar, lecz organizację, 
Wkład inteligencji wywozi sie 
produkt, którego jest więcej, 
niż możemy zużyć, a k tó ry  bez 
intelektu organizacyjnego by ł­
by «tracony. Bardzo dochodo­
wy jest . handel drobiem, w 
którym  na pierwszy ogień po­
szły gęsi. Ale prawdziwą re­
welacją była dostawa ja j d° 
A ng lii.

Attache handlowy naszej 
Ambasady w Londynie, k tó ry  
był niedawno w Warszawie, o- 
powładał, iż •/ chwila ogłoszę; 
ni«, że z Polski nadchodzi 
transport ja j, drzwi się u nie­
go nie zam ykały i telefonom 
nie było końca —- nie tylko 
dzwoniły miejscowe z Londynu, 
ale i z Aberdeen j  z Glasgow 
z odległej Szkocji. Żaden nasz

wyczyn polityczny ule narobił |własnych młynów, jak  i dla 
w prasie tyło hałasu, co wia- ,funduszu aprowizacyjaiego. By-
doinośe, że A ng lik , k tó ry  na 
ka rtk i dostaje jedno ja jko  pa 
dwa tygodnie, będzie sie mógł 
zaopatrzyć na święta w ja ja  z 
transport u polski ego.

— To była właściwa dla A n ­
glików  propaganda — mówił 
rozmówca. — Teraz przypom­
n ie li sobie znowu Polskę.

Może ten efekt propagando­
wy osłodzi nam zmartwienie, 
że w7 czasie świat ja ja  podsko­
czyły z 20 złotych na trzydzie­
ści.

Nia terenie wewnętrznym 
„Społem“ ma w roku ubie­
głym do zanotowania duże su­
kcesy. Przede wszystkim na 
wsi. Spółdzielczość po raz p ier­
wszy zajęła się skupom zboża 
od rolujków. Prowadziła te o- 
peracje handlowe za.równo dla

ły  to operacje wolnorynkowe, 
nie mające nic wspólnego z q- 
peraejami kontyngentowymi, 
przeprowadzanymi w 1945 ro­
ku.

Drugą ważną operacją han­
dlowa było rozprowadzenie Ar­
tykułów  fabrycznych na wieś. 
Chodziło głównie o nawozy 
sztuczne i towary włókiennicze. 
Zwłaszcza tym  ostatnim rodzą 
jem zainteresowanie było tak 
duże, że „Społem“  projektuje 
otworzenie oddziału włókienni 
czego w każdym okręgu. Te 
projekty łączą się z przejawem 
dużego pędu do zakładania 
spółdzielczych »klepów bran­
żowych. M inął okres, kiedy 
spółdzielczość polska ogram i - 
czata się do sklepików spożyw­
czych- Dzisiaj chce ona wkro­

czyć we wszystkie dziedziny 
życia gospodarczego, związane
,z potrzebami . mas pracują­
cych. Mickiewiczowska zasada 
„M ierz s iły  na zamiary“ znaj­
dzie niewątpliw ie pomoc w 
młodzieży, która zdradza duży 
pęd do pracy w spółdzielczoś­
ci. ji kształcąc się wr odpowied­
nich szkołach i -nu kursach, za 
pewilia je j świeże kadu-y ideo­
wych i  fachowych pracowni­
ków.

Powojenna rzeczywistość poi 
ska wytwarza nowe wzory ży­
cia gromadnego. Według nich 
kształtuje się_ współdzielezość 
polska I dzięki zrozumieniu 
nowoczesnych prądów, nabra­
ła -ogromnego rozmachu. Jeśli 
sektor prywatny dotrzyma je j 
kroku, możemy być spokojni 
o naszą gospodarkę.

AZ.

Przemysł drzewny
W a r s z a w a  (API). Produk­

cja na wielką skalę mebli otwo­
rzyła przed przemysłem drzew­
nym jak najbardziej pomyślne 
perspektywy rozwojowe.

Niezależnie od wielkich zapo. 
trzebowań na rynku wewnętrz­
nym, Istnieją bardzo poważne 
możliwości eksportu. Już teraz 
Anglia jest dużym naszym od. 
biorcą, a w przyszłości zwiększy 
jeszcze niewątpliwie swe zamó. 
wienia.

W roku bież. wartość produk. 
cji — według obecnego kursu 
złotego — wyniesie 1 miliard zł. 
W następnych latach wzrastać 
będzie ona kolejno: 1.750 mil, zł, 
3.500 mil. zł. do 3 miliardów w 
r. 1949.

Podstawowym surowcem dla 
produkcji jest obrobione drzewo 
okrągłe, którego zapotrzebowa­
nie w r. b. sięga 100 tys. ms, a 
w ostatnim roku planu — 384 
tys, m:l.

Przemysł drzewny zatrudnia 
obecnie 11.000 osób. Plan prze. 
widuje, że liczba ta wzrośnie w 
r. 1949 do 34.000.

Trzeba jechać do Zakopanego
Przycz^n^ zm niejszonego ruchu turystycznego

Zakopane, w styczniu 1947.
Obecny sezon zimowy w Zako­

panem nie spełnił marzeń hoteli 
i pensjonatów, kupców i górali. 
Złożyło, sie na to zapewne szereg 
przyczyn, choć w pierwszej poło­
wie stycznia trudno jest przewi­
dzieć czy dalsze dni zimy nie 
przyniosą pod tym względem 
zmiany.

Przede wszystkim — ceny. 
Choć słabo przenikają do wia­
domości' amatorów Tatr, mają­
cych dopiero zamiar wyruszyć 
pod Giewont, jednak mogą od­
straszyć wielu mniej zasobnych 
w gotówkę turystów. Wystarczy 
powiedzieć, że w „doliny“ doszły 
wieści, jakoby pokój z utrzy­
maniem kosztować miał 1.600 zł.

Nie — takich cen nie ma dotąd 
w Zakopanem. Pokój pojedynczy 
w hotelu I  klasy na dobę kosztu, 
je 364 zl bez taksy klimatycznej, 
a koszt dziennego pobytu z eał. 
kowitym utrzymaniem w pensjo­
nacie I. klasy — 800 zl.

Są jednak i podrzędniejsze pen. 
sjonaty, w  cenie około 600 zło. 
tych. Pokój bez utrzymania w

Z nowych książek
W. Sowiński: „ZARYS MORSKIE 

CiO PRAWA HANDLOWEGO“ 
Książka S o w i ń s k i e g o  
Jast p i e r w s z y m  polskim 
podręcznikiem morskiego pra­
wa handlowego, obejmującym 
całokształt zagadnienia; wy­
pełnia więc poważna lukę w  
podstawowym materiale nau­
kowym, na którym oprze się 
rozwój naszego życia gospo­
darczo -morskiej;»». Autor wy­
kładał przed wojną prawo 
morskiego na Uniwersytecie 
Warszawskim, obecnie jest 
profesorem Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego w Gdyni- 
Jego praca jest dalszym kro- J 
kłem naprzód w bardzo jesz- i 
cze u nas zaniedbanej dzie­
dzinie; daje ona pogłębienie 
niektórych zagadnień pra­
wnych, posiadających wiek 
sze znaczenie z punktu widze­

nia nauki prawa i obrotu 
morskiego.

Część pierwsza daje cało. 
kształt systemu morskiego pra 
wa handlowego, a więc jego 
historię i zakres, omówienie 
kolizji norm przy- stosowaniu 
tego prawa w międzynarodo­
wej żegludze morskiej, chara­
kter żeglugi handlowej, okreś­
lenie podmiotu i przedmiotu 
morskiego prawa handlowego, 
rozważania na temat umowy 
o przewóz ładunku i podróż­
nych, na temat awarii i koli­
zji. wreszcie na temat ubez­
pieczeń morskich.

Część druga stanowi omó­
wienie najważniejszych poro­
zumień międzynarodowych w  
zakresie zagadnień prawnych 
morskiej żeglugi handlowej, 
a więc t. zw. konwencyj bruk­
selskich z r. 1924 i 1936. Po­

danie na końcu książki dekre­
tu z dnia 8. 1. 1946 r. o utwo­
rzeniu i zakresie działania M i 
nisterstwa Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego pozwala czytel­
nikowi umiejscowić aktualny 
stan organizacyjno - prawny 
naszej morskiej żeglugi han. 
dlowej na szerszym tle poro­
zumień ogólnych.

Książka zaopatrzona jest w  
przypisy, spis literatury, sko­
rowidz rzeczowy i wykaz skro 
tów, co ułatwia korzystanie 
z zebranego w niej materiału 
jak również z literatury za­
gadnienia.

Krzyż GrugrwaSdu dla Gdyni
Gdynia. Na nadzwyczajnym 

posiedzeniu M. R. N.. Gdynia ude 
korowana zastała przez KRN. 
Krzyżem Grunwaldu za bohater­
ską postawę miasta w  1939 r.

pensjonacie 300 zł pojedynczy, 
około 500 zł podwójny. To są na. 
turalnie ceny w obrębie dzielnic 
śródmieścia. Zakopane — K ru­
pówki — Chałubińskiego wraz z 
okalającym wianuszkiem mniej­
szych uliczek. Jaszczurówka, By­
stre, ul. Kościeliska, okolice Gu­
bałówki — miały do niedawna 
pełno pustych pensjonatów. Nikt 
nie kwahi się mieszkać tak dale­
ko od eentrum, mimo, że musi 
płacić więcej.

Żywność (to dla tych, którzy 
wolą stałe wycieczki i  nie chcą 
być związani godzinami śniadań, 
obiadów i kolacji) skacze sobie 
w zależności od mniemanego na­
pływu gości i w  okresach świąt 
(np. Nowy Rok, Trzech Króli),

Kiedy masło kosztowało je­
szcze w dniu 30, 12. ub. r. 450 zl 
za kg, to już 31 po południu żą­
dano w sklepach spożywczych za 
kg 650 do 700! To samo z mle­
kiem, z tą różnicą, że można je 
dostać jedynie w  godzinach ran­
nych na rynku — bezpośrednio 
•od gaździnek. L itr  waha się w 
cenie 30-—40 zl.

Najdrożsi bodaj są górale. To 
znaczy ci od sanek. ZderaoraUzo. 
wami bogatym wyglądem gości i 
spożywanym w niezwykłych ilo­
ściach bimbrem (na „rozgrzywkę“ 
— bo zimno). Gdy spytać ich 
dlaczego tak zdzierają skórę z 
biednych ceprów, odpowiadają, 
że siano tak drogo kosztuje.

A mimo to! — Z sanek turyści 
korzystają często. (Ci, co należą 

^do „śmietanki“  zakopiańskiego 
"towarzystwa ceprowskiego).

Drugą przyczyną to wczesna 
godzina policyjna. Obowiązuje 
ona w Zakopanem od 19 wieczo­
rem do 6 rano. Po 19 godzinie u- 
lice pustoszeją, nie spotkasz n i­
kogo. Boją się goście. mandatów 
i innych poważniejszych kon- 
sekwencji. Srogie są pod tym 
względem władze m ilic ji zako­
piańskiej. Ba — naWet w Sylwe. 
stra nie zniesiono „godziny“, co 
do „monopolowej“ rozpaczy do­
prowadziło gości, miejscowych 
górali i restauratorów.

ma Zakopanego, nie ma Tatr, A 
jak to zrobić, kiedy w ialnia w 
tym czasie, który od wiek Wie­
ków przeznaczony jest na roz­
rywkę — wypitkę, muzykę, śpiew 
—• obowiązuje surowy rygor wła­
dzy... Lokale bodajże cierpią na 
tym najwięcej. Ale od czegóż po. 
mysłowość? Wpuszcza się gości 
przed 7-mą, zamyka lokal i wy­
puszcza wszystkich dopiero po 
6-tej rano. Ewentualnie wyrozu­
miały m ilicjant odprowadza bar­
dziej wyczerpanych gości do do­
mu...

No i  jest jeszcze trzeci powód 
(dotychczas tak było). Ten powód 
może ulec rychłej zmianie. Jest 
nim brak , śniegu. Do Sylwestra 
nie było białego puchu ani na 
ulicach, ani w  miejscach dostęp­
nych łatwo dla wygodnych nóg 
gości z nizin. Za to było słońce i 
to bajeczne. — Można się było 
wspaniale opalić... Ale c®ż robić 
— ludzie w zimie wymagają od 
Zakopanego koniecznie śniegu. 
Śnieg spadł w Nowym Roku i 
popadywał sobie po trochu i  w 
dzień i w  nocy. Jednak jeszcze 
w wielu miejscach na narty jest 
nie wystarczający.

Razem ze śniegiem przywędro. 
wał mróz. I  to od razu (na krót­
ko przed Trzema Królami) ude­
rzył w nieprzywykłych ceprów 
27 stopni w dole i 35 stopni na 
Kasprowym. Ale okazuje się, że 
to fala mrozów, która nie tylko 
dotknęła Zakopane, ale cały kraj 
i nie tylko kraj ale i  Europę. Są­
dzić jednak należy, że ten okrut­
ny mróz odstraszy znowu tych, 
co sobie dużo1 obiecywali po spa­
dłym śniegu...

Mimo to zjawiły się w Zakopa­
nem liczne wycieczki krakow­
skiej i innej młodzieży, zrzeszo­
nej w  organizacjach — na zjazd.

Nie stanowił dotąd żadnej prze 
szkody — ruch pociągów (w okre 
sie po Bożym Narodzeniu), gdyż 
było icli wyjątkowo dużo, wyjąt­
kowo „bezpośrednich“ i wyjątko­
wo pustych...1 Cóż, zapowiedziano 
wiele imprez zimowych już na 
Święta Bożego Narodzenia. Nie.

Cóż zrobić, takie już tradycje j stety, warunki śnieżne pozwoliły 
mu Zakopane, że gromadzi gości, j dopiero w  pierwszych dniach 
lubiących się bawić. Dla nich b^z ! stycznia (4 bm.) na pferwszy bieg 
Kasprowicza, „Morskiego Oka“ i płaski i kominowany KS Wisła 
modnego ostatnio „Gouga“ — nie (i to z racji jubileuszu klubu) i

zawody hokejowe. ’Wszystko to 
wypadło właśnie w  „trzaskający 
mróz, a więc frekwencja gości i 
zawodników nie była duża.

Z Krokwią słabo. Ze skokami 
czeka się na lepszy śnieg. To 
wszystko jednak nie powinno 
odstraszyć miłośników Tatr i Za­
kopanego.

Mróz minie, śniegu przybędzie. 
Słońce już znowu jest. A co naj. 
ważniejsze są wczasy. A wczasy 
to raj dla ludzi pracy. Mnóstwo 
pierwszorzędnych, luksusowych 
pensjonatów, 3-pietrowych, mu­
rowanych oddano do dyspozycji 
urzędników zjednoczeń (szcze­
gólnie właśnie przemysłu węglo­
wego i hutniczego). Dwa tygo­
dnie pobytu (mieszkanie i dosliC- 
nałe utrzymanie 3 razy dziennie 
w  dostatecznej ilości) — 159 zl 
dla pracującego. Członkowie ro­
dziny płacą 80 zl dziennie od 
osoby.

A więc właśnie wczasowicze 
zapełniają szczelnie pensjonaty 
i robią ruch w Zakopanem.

A pieniądze w lokalach zosta- 
wiają i  rewię mód na Krupów, 
kach urządzają dyrektorzy i roz. 
maici ludzie interesu i szabru 
oraz nieliczni z wczasowiczów, 
mający nadprogramowe tysiące 
w portfelach i torebkach. ■

Przed wojną Zakopane liczyła 
z górą 25 tysięcy stałych miesz­
kańców, dziś nie dosięga 15 ty ­
sięcy.

Sezon zeszłoroczny był podobno 
(już o tej porze) znacznie obfit­
szy w  gości, lepszy dla kupców i 
samych przybyszów. Dziś meldu. 
je się dziennie 250—300 osób, pod 
czas gdy w roku ubiegłym 550.

No, ale tutejsi „autochtoni“ 
mają jeszcze nadzieję — bo prze­
cież właściwa zima dopiero sic 
zaczyna...

Oprócz tych wszystkich sprau 
„materialnych“ : cen, mrozu, go­
dziny policyjnej, są przecież — 
góry.

Ale o nich pó cóż pisać? — Ta­
try  trzeba zobaczyć, odświeżyć 
z nimi dawną znajomość sprzed 
wojny. Dlatego, mimo wszystko, 
nie należy się zrażać przeszko­
dami. I  dlatego trzeba jechać do 
Zakopanego!

Najlepiej na wczasy.
Stefan Słonimski.

iZycie kuCiuraCne tc k ta ju
W Muzeum Wielkopolskim w Poznaniu 

odbyło sie zebranie informacyjne, «a któ. 
rym dr Michałowski zapoznał zebranych z 
działalnością kulturalną i organizacyjną tej 
Placówki. Jednym z nowych zadań Muzeum 
Wlkp. jest pomoc organizacyjna dla mu­
zeów prowincjonalnych. Dokonano remontu 
gmachu w ramach dostępnych środków fi­
nansowych i technicznych możliwości. Prze 
widziana jest rozbudowa Muzeum w ramach 
3.1etniego Planu Odbudowy, Powiększenie 
kompleksu budynków obejmie Górą Prze­
mysława wraz z zamkiem przewidzianym na 
zbrojownią i biblioteczne zabytki muzealne.

W ramach prac organizacyjnych Muzeum 
Wielkopolskiego powstało na terenie Wiel­
kopolski muzeum w Kaliszu i Lesznie.

W zamierzeniach Zarządu Muzeum leży 
udostępuienie dzieł sztuki szerokim masom , 
ludności, w tym celu przewidziana jest ak 
cja odczytowa, oprowadzanie zwiedzających 
po muzeum itP*

Inowację stanowią zapoczątkowane już 
koncerty starej muzyki na instrumeutach 
muzealnych. 1*•

Przy fabryce chem. - farmaceutycznej dra 
Wandera w Krakowie zorganizowano 3.1et. 
nią szkołę przemysłową t>Pu gimnazjalne-* 
go. do której przyjęto 50 kandydatów.*

W Tarnowie odbyło się uroczyste otwar­
cie szkoły pielęgniarek i higienistek* zalo. 
żonej przez krakowski Woj, Związek Samo. 
rządowy.

*
Je»ietną ub. roku na terenie woj. poznań 

sliiego czynnych było 21 szkól handlowych,

liceów i gimnazjów, wobec 15 uczelni lego 
ty nu przed v.rojną. Obecnie' liczba średnich 
szkół handlowych wzrosła do 25 typu za­
sadniczego i 5 szkół przysposobienia spół­
dzielczego. W liczbie tej 14 placówek jest 
państwowych, 10 miejskich, a 6 utrzymy­
wanych przez instytucje j organizacje spo. 
łeczńe. Do szkół tych uczęszcza w chwili 
obecnej 5.660 uczniów wobec 3.220 pobiera­
jących naukę w średnim szkolnictwie han­
dlowym przed wojną. Poza tym Kuratorium 
Poznańskiego Okręgu Szkolnego podlega 
1.700 dokształcających kursów handlowych. 

*
W trosce o wyszkolenie nowych kadr fa­

chowców, z inicjatywy Centr. Zarządu Prze 
mysłu Metalowego w ub. r. utworzona zo­
stała w Bydgoszczy 3-letnia Centralna 
Szkoła Przemysłowa. Zadaniem szkoły jest 
wyszkolenie fachowców w dziedzinie meta­
lowej, elektrotechnicznej oraz w klasach 
wyższych specjalizacja w dziale metalowym. 

*  .
Pomimo mrozów na“ zamku Piastów Szcze 

cińskich trwają w dalszym ciągu prace, 
których celem jest zabezpieczenie budynków 
przed wiosennymi ulewami.

Ostatnio przykryty został już zupełnie 
dachem kościół zamkowy \ przyległa do 
niego wieża. Poważne prace wykonuje się 
również na dwu skrzydłach zamku. Usuwa 
się gruz i przygotowuje wiązanie na dach. 
Równjeż w samej kaplicy przeprowadza się 
prace, których celem jest ostateczne odsło 
nęcic krypty, w której znajdują się szcząt 
k{ Piastów. Ze sklepienia znajdującej się 
pod iwsadzką kaplicy krypty usunięto już

ziemię i gruz i wkrótce krypta zostanie zu 
pełnie odsłonięta.

W dzielnicy zamku szczecińskiego odkry­
ty został w tych dniach nowy zabytek ar­
chitektoniczny z bardzo dawnych czasów. 
Znajduje się’ on w piwnicy jednego z do­
mów' i pochodzi prawdopodobnie z dawne­
go wielkiego kościoła Mariackiego.

*
Z inicjatywy Ministerstwa Kultury i 

Sztuki j w porozumieniu z Akademią Sztuk 
Pęknych w Warszawie powstanie w Łodzi 
katedra plastyki widowiskowej, którą o- 
bejmie prof. Władysław Daszewski. Plasty­
kę widowiskową studiować będą przyszli 
scenografowie i dekoratorzy, przy czym z 
wykładów w dużej mierze będą korzystać 
słuchacze łódzkiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. Wykłady z zakresu 
dziedziny wiedzy t eaira*nfi obsługiwanej 
przez katedrę, rozpoczną się już w końcu 
bież. roku.

Jednocześnie prof. Daszewski planuje 
stworzenie w Łodzi specjalnego zakładu 
plastyki widowiskowej, powołanego do wy 
konywania prac takich, jak okolicznościo­
we dekorowanie ulic miasta, parków, po­
szczególnych gmachów Itd.*

Teatr „Komedia Muzyczna 4 w Szczeci­
nie wystawia „Zemstę“ Al. Fredry.

*

Prezydium Rady Sztuki i Kultury Arty­
stycznej na Wybrzeżu rozdzieliło 1 milion 
zł w formie subwencji dla instytucji kul­
turalno-artystycznych i w formie nagród 
artystycznych oraz stypendiów dla pracow 
ników' nauki i sztuki. Subwencję otrzymali 
ni, in.: FilhormoHja Bałtycka — 150.00 zl. 
Teatr Miejski „Wybrzeże“ — 200.000 zł, 
Związek Plastyków na cele bieżących wy­
staw — 50.000 zł, literat J. Stępowskj na

ukończenie powieści marynistycznej —
25.000 zł.
Nagrody otrzymali: nagrodę Teatralną — 
Iwo Gall, nagrodę plastyczną — Janusz 
Strzelecki.

Przyznano stypendia: naukowcom • -  w 
wysokości 109.000 zł, plastykom — 85.880 
zl, literatom — 35.000 zł i muzykom —
25.000 zl. #

Zbiornica muzealna wLąborku wzbogaca 
stale posiadane eksponaty przez dowożone 
nowe, artystyczne ; zabytków« dzieła sztu 
ki. Dzięki wszczętej ostatnio akcji reje­
strowania i zwożenia eksponatów, rozsia­
nych po licznych majątkach ziemskich, 
zbiornica w Lęborku podniosła znacznie 
swój dotychczasowy stan posiadania. Stylo 
*ve meble, obrazy znanych pędzli, cerami­
ka i charakterystyczne kafle przejdą w 
najbliższym czasie z dawnych dworów 
„pańskich“ do muzeów. }

*

W maj. Piwnice koło Torunia prowadzo­
ne są prace przygotowawcze do budowy 
obserwatorium astronomicznego Uniwersy­
tetu Mikołaja Kopernika. W fabryce ma­
szyn J. Brody w Toruniu konstruuje się 
wielką kopułę o średnicy 8 m dla przy. 
sźłego budynku. Luneta zamówiona w A- 
meryce znajduje się już w drodze, po prze 
prowadzeniu w Szwecji jej koniecznego re 
inontu, sprowadzona zostanie do Torunia. 
Kierownictwo prac spoczywa w' rękach 
wybitnego prof. dra Dziewulskiego i prof. 
dra Iwanowskiej.

#
Katolicki Instytut Kultury Religijnej w 

Toruniu zorganizował Studium Wiedzy Re 
ligijnej dla inteligencji oraz mlodzeiy a- 
kademickiej. Czas trwania studium wynosi 

i dwa lata. W roku szkolnym 1946/47 .stu. 
' dium obejmować będie wykłady z dograa-

tyki, egzegezy Pisma św. i chrześcijańskiej 
filozofijv życia, w roku 1947/48 przewiduje 
się wykłady z apologetyki, liturgiki oraz 
historii Kościoła.

#
Wydzal Propagandy Zarządu Głównego 

Związku Walki Młodych i redakcja „Walki 
Młodych4’ ogłaszają nowy konkurs dla mlo 
dych robotników, chłopów — uczniów i 
studentów na pracę literacką w formie 
pamiętnika, opisu, reportażu, wspomnienia 
lub życiorysu własnego na t cma*>: .»Mój 
udział w wyścigu pracy44, „Moja działal­
ność społeczna na nowej wsi polskiej4 , 
„Moja działalność społeczna w szkole lub 
na uczelni44.

Za najlepsze prace przeznaczono szereg 
cennych nagród.
✓ *

Instytut Mazurski w Olsztynie urządzi! 
pokaz druków mazurskich, ilustrujący roz 
wój piśmienniewa polkiego w byłych Pru­
sach WshodnlH od XVI do XX wieku. Nłe_ 
zmordowana działaczka i krzewicielka kul 
tury polskiej na Mazurach Biedrawjno — 
Sukiertowa zebrała wiele cennych dzieł, bę 
dącycli nai wymowniejszy mi dokumentami 
polskości Ziemi Mazurskiej. Chronologicznie 
ułożone w gablotkach dzieła zawierają bo 
gaty materiał kronikarsko-dokumentarny, 
począwszy od pierwszych polskich druków 
wydanych w Królewcu aż do ostatnio wy­
danego przez Instytut Mazurski kalenda­
rza dla Warmiaków i Mazurów. Wystawa 
daje również przegląd z czasopiśmiennictwa 
na Mazurach od chwili ukazania się pierw 
szej w Polsce gazety p t -  „Poczta Króle­
wiecka44.

#
Ksiądz dr Ferdynand Macliay, archipres- 

biter kościoła Mariackiego, a zarazem prze 
wodnlczący komisji czuwającej nad odno.

i wieniem ołtarza Wita Stwosza i polichro­

mią kościoła, w rozmowie z przedstawicie 
lem PAP udzielił następujących wyjaśnień:

„Postanowiliśmy — mówi. ks. dr F. Ma_ 
ehay — w tempie możliwie jak najszyb­
szym. doprowadzić do końca roboty zwią­
zane z polichromią kościoła Mariackiego, 
odnowieniem ołtarza Wita Stwosza I spo­
rządzeniem odlewów posczególiiych figur z 
ołtarza, a fakże rozwiązać kwestię ogrzewa 
nia kościoła. -----

W chwili obecnej można uważać, że po­
łowa prac, związanyh z polih'romią i odno­
wieniem ołtarza Wita Sfwosza jest już wy 
konana i najprawdopodobniej w połowie 
sierpnia rb. poliliromiu prezbiterium i oł* 
tarz Wita Stwosza będą gotowe tak. że 
słynny w całej Polsce odpust na Wniebo­
wzięcie N. M. P. odbędzie się już w od­
nowionej świątyni. Najprawdopodobniej 
również i stalle w presbiterium na ten 
czas będą wykończone.

Nad całokształtem prac artystycznych cza 
wa rektor insyt.utu Sztuk Plastycznych 
Wiesław Zarzycki, a nad pracami technicy 
nymi art. malarz Józef Wołowski.

Czynny udział w całej akcji odnowy ko­
ścioła. polegający na szczodrym jej finan­
sowaniu bierze Rząds który poza . donacją 
200.000 złotych na zakup drzewa do rusz. 
towania, opłaca sztab specjalistów zatrud­
nionych przy pracach.

*
W Teatrze Wielkim wr Poznaniu przygo­

towuje się wystawienie baletu „Harna&ie’* 
Szymanowskiego oraz — jako prapremiery 
—• balef.u Jana Maklakiewicza „CagPostrc 
w Warszawie“ -

W przedstawieniu weźmie udział cały z* 
»pól taneczny onery z primabaleriną Biftne 
równą i balefnistrzem Kopljńskini na cze. 
!e. Oprawę dekoracyjno-kostiumową zapro­
jektował Stefan Janosik, a nad sfroną mu­
zyczną czuwa dyr. dr Lat.oszewski.

o
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Komisarz wystaw i targów
Katowice. Zgodnie z uchwałą 

Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z ' dnia 12. kwietnia 

r., M inister Aprowizacji i 
Handlu, w  porozumieniu z M in i. 
strami Przemysłu, Żeglugi i  Han. 
diu Zagranicznego, Spraw Zagra, 
mężnych oraz Informacji i Pro. 
Pagandy mianował Dyrektora 
departamentu Handlu w  M in i. 
un stwiu AProwizacji i Handlu, 
W .adyslawa Ryńcę, Komisarzem 
Rządu dla Spraw Międzynarodo. 
Wych Wystaw i Targów.

Do kompetencji Komisarza na- 
lezą również sprawy wystaw 1 
targów krajowych.

W związku z powyższym wszel 
kie sprawy, związane z wysta. 
wami i  targami zarówno krajo­
wymi jak i zagranicznymi nale. 
AY kierować do biura Komisarza 
Kządu, które mieści się w  gma- 
chu Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu, Warszawa, ul. Chocim­
i a  nr 28, pokój 417.

Arka-Bożek na wiecu
pracow ników  „Czytelnika*

Katowice. W dniu 17 bm. w go­
dzinach przedpołudniowych od­
był się na terenie katowickiej de­
legatury „Czytelnika“ trzeci wiel­
ki wiec przedwyborczy, w którym 
brali udział pracownicy wszyst­
kich oddziałów „Czytelnika“ ,

Obszerne przemówienie na te­
mat najaktualniejszych zagadnień 
życia państwowego wygłosił w i­
cewojewoda Arka Bożek, podkreś 
łając w  swoich wywodach słusz­
ność dotychczasowej polityki Rzą­
du Jedności Narodowej i wskazu­
jąc, że jedynie drogą przez ten 
rząd wytyczoną dojdziemy do po­
koju, ładu i ogólnego dobrobytu. 
Mówca wskazał na to, że jedynie 
wytężoną i zgodną pracą zdołamy 
odbudować nasze życie państ­
wowe.

Przemówienie wicewojewody

Pl.,, egarda, 26. 12. 1933, Trefeid, 
j w y Wsehodn.; 1244/XXV Rahn 

u ,a> 23. 10, 1935, Trefeid, Pru-
sy Wschpdn.;'l245/XXV Sawę Ur-

a> 2. 9. 1933. Bruecke k. Gross- 
Werde; 1246/XXV Sawę Halina, 
29. 7. 1940, Bruecke k. Gross- 
Werde; 1247/XXV Stach Maria, 
10. 10. 1930, Gdańsk; 124B/XXV 
Sowiak Michał, 9. 12. 1929, Lucek 
Polny, k. Drohobycza; 1250/XXV 
Urbaniak Elżbieta, 16. 12. 1934, 
Grabówka k. Gdańska; 1251/XXV

Wilhelm Eryk, 7. 2. 1930, Kon­
stantynów, pow. Łódź; 1255/XXV 
Zbyszewski Bolesław, 1. 3. 1930. 
Płachoty, p. Jabłonów Pom.; 
1256/XXV Zienciak Stanisław, 12. 
10. 1931, Senty, pow. Sieradz; 
1257/XXV Zwoliński Karol, 19. 2. 
1939, Wittenwalde, Prusy Wscho­
dnie (Wischwalde).

Dzieci polskie z Niemiec
szukają swych rodziców lub opiekunów

K a t o w i c e .  Podając kolejny 
Wykaz dzieci, repatriowanych z 
Kienjiee, ze strefy brytyjskiej, 
transportem z dnia 25 grudnia do 
Koźla, przypominamy, iż bliższe 
■ntormacje w tej sprawie udziela 
“ • C. K. Katowice, Kościelna 8,

1224/XXV A n io ł Werner Józef,
H>. 3. 1930, Katowice; 1225/XXV 
Bergman Ireneusz, 15. 11. 1029,
Konstantynów, p. Łódź;. !228/XXV
uziedzic Werner, 9. 3. 1934, Mal- 
borg, Prusy Wschodnie; 1229/XXV 
rerster Marianna, 7. 2. 1932, K i- 

Pow. Lipno; 1230/XXV Fer­
ster Teresa, 16. 1,1934, Kikół, pow,
Lipno; 1232/XXV Grzegorzewicz 
Jozefa, 19. 2. 1930, Kiszkowo, p.
Gniezno; 1233/XXV Kreft Urszu- 
a',l- 1. 1934, Iława, Prusy Wscho- 

0?le> 1238/XXV Meisner Marta,
U 1933, Tomaszów Mazow.;

? Nojdek Kazimierz, 13,
p r933, BrodnikI, p. Grodzisk 
^ozn.; 1240 /XXV- Pepłińska Ade- 

21. 3. 1935, Bielkowo,
^dansk; 1241/XXV Raczkowska 
Vj vlda’ u - (i- 1930, Iława, Prusy 
"'schodnie; 1242/XXV Raczków- 
p';a Agnieszka, 22. 1. 1933, Iława,
H ildy Wschodn-; 1243/XXV Rahn

Arki Bożka nagrodzili zebi-ani 
hucznymi oklaskami, po czym je­
dnomyślnie uchwalono następu­
jącą rezolucję:

„My, pracownicy katowickiej 
delegatury „Czytelnika“, zebra­
ni na wiecu przedwyborczym 
w dniu 17 stycznia 1947 r. stwier 
dzamy, że dotychczasowa poli­
tyka Rządu Jedności Narodo­
wej odpowiada naszym dąże­
niom do zbudowania suweren­
nej Polski Ludowej i zapewnie­
nia Narodowi Polskiemu poko­
ju i dobrobytu.

Jesteśmy przekonani, że tylko 
zwycięstwo obozu demokratycz­
nego w oparciu o jedność kiasy 
pracującej gwarantuje nam wie 
czyste zachowanie granic Rze­
czypospolitej, opartych na Od­
rze, Nysie i Bałtyku, pełną 
realizację Trzyletniego Planu 
Narodowego, zapewniającego 
dobrobyt i podniesienie stopy 
życiowej warstw pracujących, 
wykorzenienie spekulacji i sza- 
brownictwa, żerujących na lu­
dziach uczciwie pracujących.

Stwierdzamy, że tylko jedność 
całego Narodu, skupionego wo­
kół Rządu Jedności Narodowej 
przyczyni się do utrwalenia o- 
slągniętych zdobyczy i reform, 
wprowadzonych przez ten Rząd 
oraz do jak najszybszego unor- 
malizowania na zawsze stosun­
ków w naszym kraju.

Deklarujemy gotowość sumień 
nego brania udziału w  pracy 
nad jak najszybszą odbudową
Państwa i  stwierdzamy, że w 
dniu wyborów, 19 stycznia br„ 
oddamy swe glosy na listę 
nr, 3, listę Bloku Demokratycz­
nego i Związków Zawodowych. 
W toku akcji przedwyborczej 

prowadzonej przez utworzony na 
terenie Delegatury Obywatelski 
Komitet Wyborczy odbyto dalsze 
posiedzenie, na którym ustalono 
mężów zaufania w  poszczególnych 
obwodach i sposób, w  jaki głoso­
wać będą pracownicy Delegatury.

«

Marsz. Żymierski przemawiał
w  Wałbrzychu

Wałbrzych, (teł. wł.) Dnia 18 
stycznia br. obszerny rynek Wał­
brzycha już o godz. 10 zapełnił 
się przeszło 20-tysięcznym tłu­
mem, setkami barwnych transpa­
rentów i sztandarów Związków 
Zawodowych.

O godz, 11 witany entuzjastycz­
nie zajechał na rynek Marszałek 
Polski, czołowy kandydat listy 
Bloku nr. 3 naszego okręgu, ob. 
Rola-Żymierski. Powitały go wła­
dze miejskie, z prezydentem mia­
sta Eugeniuszem Szewczykiem i 
przewodniczącym MRN, Wikto­
rem Mikulskim, na czele. Powita­
ły go również dzieci szkolne i

przedstawiciel górników. Marsza­
lek wygłosił krótkie przemówie­
nie, dziękując zebranym obywa­
telom Wałbrzycha, młodzieży i 
delegacjom za tak serdeczne przy 
jęcie.

Po krótkiej rozmowie z przed­
stawicielami miejscowego społe­
czeństwa marszałek udał się na 
miejsce defilady, która przeszła 
ulicę Marszałka Stalina.

W godzinach popołudniowych 
marsz. Żymierski przemawiał »a 
wielkim wiecu, wzywając tło po­
parcia w dniu wyborów polityki 
Rządu Jedności Narodowej.

Obszerniejsze sprawozdanie po 
damy później.

Dziatwa z Krzyżowej Doliny
znalazła  serdeczną opiekę

Wielki wiec kupiectwa i rzemiosła
we Wrocławiu

VVr°cław Staraniem Stron­
nictwa Denlokratyez:nego od­
było się w Izbie Rzemieślniczej 
w« Wirooławiu wielkie zebi'tt- 
nje Rzemieślników i kupców 
wrocławskich, na które przy, 
był z W ar szu wy poseł do lv. R. 
N„ Arezyńwłd,

W obszernym przemówieniu 
wygłoszonym do licznie zebra­
nych kupców i ,rzemieślników, 
poseł Art-zyuwk i zobrazował 
starania Stronnictwu Dem. w 
kierunku ochrony Inicjatywy 
prywatnej, stwierdzając, że 
stan kupiecki i  rzemiosło ma­
ja  -stenowi« silne zawlecze dla

Przed wyborami w »Bratniaku«
Wrocław. Bratnia Pomoc przy 

Uniwersytecie i Politechnice Wro 
cłąwskiej jest w przededniu wy­
borów do zarządu Bratniaka, o - 
becnie sporządza się listy kandy­
datów na członków zarządu, (st)

polskiego przemysłu, W  dal­
szych t wywodach, poseł Ar- 
czyńsiki zapowiedział- że Stron­
nictwo Demokratyczne dołoży 
starań w kierunku powołania 
do życia Rady gospodarczej.

Następnie przemawiali, -pre­
zes Woj. Zw. Zrzeszeń kupiec­
kich, Winkowski, poruszając 
a zer es bolączek kupieotwa, o* 
raz rektor Uniwersytetu | Po­
litechnik i Wrocławskiej, czoło- 
wy kandydat na posła z lis ty  
Bloku nr 8 w okręgu wrocław­
skim ze Strormictwa Demokra­
tycznego, Na zakończenie prze­
mówił do 'zebranych wiceprze­
wodniczący M. R. N, m. W w  
ełjftwia. m gr, Marusieński,

Na zakończenie zebrani kup­
cy i rzemieślnicy w uchwalo­
nej rezolucji stwierdzaj«, że w 
dniu 19 stycznia wraz ze swy­
mi rodzinami »losowań bądą 
rrj iiiiifpistacyjpie na jedyna bro­
niąc« ich interesów listę nr 8.

(st)

Opole. Krzyżowa Dolina jest 
malutka wioska w pow. opol­
skim. o której rzadko kto słyszał, 
A jednak ludność tej wioski jesz 
cze w czasie plebiscytu głosowa­
ła w 95 proc, za Polską, a potem 
przeciwstawiała się wszelkimi si­
łami terrorowi i tendencjom wy 
naradawiająeym german izmu. Do 
prowadziło to do szczególnie bru 
t-alnej akcji w okresie hitlerow­
skim i wielu mieszkańców tej 
wsi powędrowało do więzień i 
obozów.

Ale ludność przetrwała straszli­
wą wojnę, która wyrządziła wie­
le szkód. Najbardziej ucierpiała 
miejscowa szkoła, której gmach 
był zrujnowany i pozbawiony in­
stalacji elektrycznej. Wszystkie 
piece by łv  uszkodzone. Szkoła po 
siadała cztery oddziały do któ ­
rych uczęszczało 140 dzieci. Oko. 
to 100 tych dzieci było półslero- 
tami. a troje sierotami zupełny­
mi. Większość nie posiadała o- 
dssteiy zimowej, a przede wszyst­
kim butów. Prawie wszystkie 
były źle adżv wł<me. y  samej 
szkole nie posiadano żadnych 
książek ani pomocy naukowych, 
jak zeszyty ołówki tt-p. nie mó­
wiąc już o mapach i innych rze­
czach. Sytuacja była rozpaczliwa, 
ale wówczas zwróciła się kiero­
wniczka 1 szkoły p Jadwiga So- 
ekową z apelem do społeczeń­
stwa, który zamieszczony został 
na łamach naszego dziennika.

W krótie znaleźli się opiekuno­
wie i to taey, o jakich dzieci 
nie marzyły. Patronat nad szkołą

objęli pracownicy zarówno Bzy- 
czni, jak i umysłowi oraz Tow. 
Przemysłowo-Handlowe ,,Baeu- 
t i ł“  oddział Katowice. Pracowni 
Cy „Bacutil1“ opodatkowali się 
samorzutnie składką miesięczną 
w wysokości 10 proc. poborów 
miesięcznych co daje ponad 6000 
zł. miesięcznie. Resztę dokładało 
w porozumieniu z Centralą samo 
Towarzystwo,

Od 15 maja 1946 do końca tego 
roku wydano na szkołę 245.626 
zł. Za tą kwotę zakupiono ksią­
żki i pomoce szkolne, materiały 
na ubranka dla dzieci, 31 par bu- 
elków, przeprowadzono remont 
gmachu szkolnego. Oprócz tego

dożywiano najbiedniejsze dzieci,
urządzono dla nich piękną uro­
czystość zakończenie roku szkol­
nego i wycieczkę krajoznawczą 
dla wszystkich dzieci do Krako­
wa, Wieliczki i Ojcowa.

Poza tym pracownicy „Bacuti- 
lu “ w  porozumieniu z harcerzami 
urządzili wycieczkę do Krzyżo­
wej Doliny, aby się bliżej zapo­
znać z© swymi pupilami,

Zorganizowano wieczorek ar­
tystyczny z popisami dzieci i  wy 
stępami hercerzy, przy czym dzia 
twa wyraziła szczerą wdzięczność 
opiekunom, którzy tak się zajęli 
jej losami.

listę Bloku Stronnictw Demdcra 
tycznych i wzywają wszystkich 
sportowców z terenu Częstocho­
wy. by głosowali na. tą listę.

Ludność Częstochowy głosuje
na listę nr 3

Częstochowa. Żarówno na te­
renie miasta, Jałt i powiatu czę. 
łochowskiego odbywają się liczne 
zebrania wyborców poszczegól­
nych obwodów, ną których ze­
brani uchwalają rezolucję, opo. 
władając się za listą nr, 3 Bloku 
Stronnictw Demokratycznych. Po 
d:b«c rezolucje uchwalane &ą 
również na zebraniach robotni­
czych w miejscowych zakładach 
przemysłowych.

Przedstawiciele związków j klu 
bów sport a wych na zebraniu, od­
bytym. w  Gmachu Sportowym 
.przy- ul. Puławskiego, postano­
w ili wziąć gremialnie udział w 
wyborach i oddać swe glosy na

wniosku, że mnie nigdy nie dogonią, może też zoriento- 
wuli się, że zapuścili się zbyt daleko w stronę Anglii, dość 
że zaprzestali naraz pogoni i wyciągając w górę piękną 
kwiecą, jeden' po drugim zniknęli mi z oczu. Byłem bez­
pieczny i oddychając z ulgą obtarłem kroplący się na 
czole pot.

Nie miałem zbyt pewnej miny wysiadając na lotnisku 
2 maszyny i meldując się Tadziowi, który już czeka} przed 
dispersalem. Mimo, że sumienie miałem czyste, bo odłą­
czyłem się od formacji w czasie Walki i zamieszania, ocze­
kiwałem jednak co najmniej złośliwego rugnięcia przez 
dowódcę. Żaden z wodzów nie lubił, gdy mu się maszyny 
gubiły. Tadzio jednak nie pisną} ani stówka na ten temat, 
a nawet, o dziwo, wyciągną} swą srebrną papierośnicę, 
częstując mnie Playersem.

No, gdzieś^ię szwetidał, niebogo? — uśmiechną} się 
P' zyjaźnje.-- -Myślałem, że cię spruli, proszę ciebie.—A gdy 
mu opowiedziałem o moich trzech Focke Wulfach, uparcie 
uhiic goniących, oczy mu zabłysły i dodał pojednawczo:
1 ilc >,ie szkodzi. Drugim razem ty ich będziesz pędził. 
~  Chodź do mesy, to ci „whiskacza“ postawię.

Nie danym mi jednak było tego dnia przepłukać sprag- 
aione gardło darmowym alkoholem. Do Tadzia podszedł 
-dzieli Pirszeł, nasz dywizjonowy „Inteligence Officer“
' wziąwszy go pod ramię, odprowadził niemal siła na
dispersal.

Co tak medytujesz Bohdan?—„Grzyb“ klepnął mn 
\ umieniu. — Naw et i dowódca musi raport bojowy złe 

! :l(̂ z’° zrfibał jednego Focke Wulfa w dzisiejszy! 
. •" ■•Grzyb“ roześmiał się szeroko na widok mojej og 

‘ 1 m iny. - Właśnie jednego z tych, co cię tak goili 
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również, że nieprzyjaciel mimo że wciąż niewidoczny, 
znajdował się w pobliżu, czatując na okazję.

Szyki w dywizjonach się zwarły, czwórki wyciągnęły 
w równoległą lawę, czujność wzrosła, Rozglądając się 
bacznie dokoła, nie byłem już nastrojony ani marząco, 
ani przyjacielsko. Nadchodził moment napięcia przed 
akcją, krótka cisza przed burzą. Takie chwile oczekiwania 
na nieznane były zawsze najgorsze.

Parę sekund minęło spokojnie, wykonaliśmy lekki łuk 
w lewo i skierowaliśmy się na powrót nad Calais.

— Uwaga! Samoloty z prawej! — padło krótkie 
ostrzeżenie, niczym pienvsze krople deszczu nadciąga­
jącej nawałnicy.,

— Mówi „Viceroy dwa sześć“ . Cztery samoloty z tyłu, 
— Uwaga „Viceroye“ , grupa samolotów z tyłu.

Uwaga „Viceroye“ , grupa samolotów z ty ‘u.
— Szereg samolotów z tyłu. Idą w naszym kierunku.
— Maszyna z prawej. Wyglądają na Niemców.
— W  górze nie rozpoznane maszyny!
Depesze padały jedna za drugą, coraz szybciej, coraz 

natarczywiej głosy w słuchawkach drżały podświadomym 
zdenerwowaniem. Nie ulegało już wątpliwości, że jest 
koło nas jakieś duże zgrupowanie Niemców, ulokowane 
powyżej nas i czekające na okazję do ataku.

Nie pozostało nic innego do roboty, jak czekać aż się 
dostatecznie zbliżą i zdecydują na akcję. Z pozornym też 
spokojem lecieliśmy po kursie, jakby nic się nie wyda­
rzyło. Niemcy byli nad własnym terenem, mogli atakować 
gdy zechcą i gdzie zechcą, mogli nie atakować wcale. 
My natomiast mieliśmy zadanie do wykonania, musie­
liśmy-przelecieć nakazaną trasę i mieć dosyć paliwa na
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K ronika lokalna
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracja 
mieści się przy u!. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Kolejo­
wej 18, telefon 22-00.

W WAŁBRZYCHU —
Redakcja i Administracja 
mieści się przy ul. Marszal­
ka Stalina 2, obok pl. Grun 
waldzkiego.

Niemodlin. (ZAP). Polski Zwią 
zek Zachodni w  Niemodlinie prze 
prowadfeil zbiórkę pieniężną i ar 
tyku}ów żywnościowych, które 
zostały przeznaczone dla ludnoś­
ci autochtonicznej Kuźnicy Ligo­
ckiej.

Głogów. Zrabowane swego 
czasu przez szabrowników skarby 
kościelne z parafii św. M ikołaja 
zostały odebrane przez M ilicję i 
oddane do dyspozycji władz 
miejskich i  kościelnych miasta 
Głogowa. Skarby te przedstawia, 
ją wielką wartość artystyczną.

(ZAP)
Głogów. Uchwałą Powiatowej 

Rady Narodowej wieś Brzostów 
w powiecie głogowskim piteezna­
czona została na wieś wzorową. 
Z wiosną przystąpi się do prac 
nad odnowieniem budynków i 
otwarciem wylęgarni drobiu oraz 
hodowli stadników.

Wrocław. Pracownicy Dyrekcji 
Lasów Państwowych okręgu wro­
cławskiego złożyli jako dar jed­
norazowy kwotę 64.836 zl na rzecz 
odbudowy Warszawy. Kwota ta, 
przekazana przez PKO, przekra­
cza dwukrotnie wyznaczone nor­
my i jest dowodem wysoce oby­
watelskiego stanowiska i  zrozu­
mienia doniosłości odbudowy sto­
licy przez pracowników Dyrekcji 
Lasów. (st)

Słuchamy radia
POLSKIE RADIO KATOWICE 

Zc wzglądu na dzień wyborczy w nie- 
dzielę dnia 19 stycznia br. Rozgłośnie Pol 
.kiego Radia padawać będą program spe 
zjaliy, który zostanie podany »rzez Ra. 
di« w niedzielę rano.

WlAOÓMOJCt

Na lodow iskach św iata
Zujycięstiuo hokeistów czeskich
ZURYCH, (obsi. wł.) W  

ub. piątek, w godzinach wie 
czornych rozegrane zostało 
międzynarodowe spotkanie 
w hokeju Czechosłowacja 
—  Szwajcaria, zakończone 
zwycięstwem drużyny cze­
skiej w  stosunku 9:6 (1:3, 
6:3, 2:0).

Po słabej grze w pierw­
szej tercji drużyna czeska 
zagrała w następnych ter­
cjach doskonale zapewnia­
jąc sobie zwycięstwo.

stwa świata, które odbędą się 
w Pradze.

Gracze szwedzcy mieli, powa­
żne trudności z uzyskaniem 
urlopów służbowych, co było 
przyczyną odmówienia spot­
kań reprezentacyjnych z Cze­
chosłowacją L Szwajcarią.

Łódź —  Wybrzeże
Łódź. W  dniu 26 hm. w So­

pocie odbędzie się mecz bokser­
ski reprezentacji Łodzi i W y­
brzeża.

Skład reprezentacji Łodzi: 
waga musza — Kamiński, ko­
gucia — Czarnecki, piórkowa 
— Mazur, lekka — Woźniakie- 
wiez, pólśreckua — Kaliński, 
średni,a. — Trzęsowski, półcięż­
ka — Janicki, ciężka — Jaskóła.

W  lutym uj W arszaw ie

Mecz szermierczy Polska-Węgry
Warszawa. W dniu 2 lutego 

mia} się odbyć w Zakopanem mię 
dzypaństwowy mecz szermierczy 
Polska — Węgry. Zarząd Miejski 
w Zakopanem zrezygnował jed­
nak z organizacji tej imprezy u 
siebie i wobec tego PUWF i PW  
postanowił, że mecz odbędzie się 
w dniach 1 i 2 lutego w Warsza­
wie w sali Polskiej YMCA.

Organizacji zawodów podjął się 
WKS Legia.

W programie meczu przewi­
dziane są spotkania w szpadzie 
i szabli.

Z uwagi na wysoką klasę szer­

mierzy węgierskich, mecz zapo­
wiada się niezwykle interesująco 
i będzie piękną imprezą sporto­
wą.

Jest to pierwsza tego rodzaju 
impreza w stolicy po kilkuletniej 
przerwie.

P a r y ż .  W obecności 50.000 wi 
dzów odbył się w  Madrycie mecz 
piłki nożnej między drużyną ar­
gentyńską „San Lorenzo Alma­
gro“ i reprezentacyjnym zespo. 
lem Hiszpanii.

Argentyńczycy wygrali mecz 
zasłużenie w stosunku 6:1 (2:0).

Sportowcy korzystają
ze zniżek kołejoujpch

Katowice. Starania władz spor 
towych celem uzyskania dla 
sportowców zniżek kolejowych 
ha przejazdy na zawody czy obo­
zy odniosły pozytywny skutek. 
Ministerstwo Komunikacji przy­
znało 33 procentową zniżkę dla 
wszystkich klubów i organizacji 
sportowych, organizacji młodzie­

żowych. Centrali AZS-ów. Pol­
skiej YMCA, jak również dla in­
struktorów WF i PW.

Wymienione związki, pragnące 
uzyskać zniżki, winny zwrócić 

, się do wojewódzkich lub powia­
towych urzędów WP i  PW, dla 
otrzymania odpowiednich formu­
larzy.

P r a g a  (obsł. wł.). W mistrzo­
stwach hokejowych Czechosłowa­
cji doszło ostatnio do wielkiej 
niespodzianki, jaką jest porażka 
leadera grupy A hokejowej ligi 
czeskiej drużyny HC Stadion Po­
doić

W spotkaniu z drużyną SK Bra 
tislaya leader tabeli Podoli prze­
grał zdecydowanie w stosunku 2:7 
(0:4, 1:1, 1:2).

Drużyna Bratysławy wystąpiła 
w swym najsilniejszym składzie 
z Kanadyjczykiem Stopkou na 
czele. W drużynie tej wyróżnili 
się bracia Malecek, Reitmayer i 
Kajman.

*
Londyn. W Anglii bawi obec­

nie amatorski zespół hokeistów 
amerykańskich, który ma roze­
grać z tamtejszymi drużynami ho 
kejowymi ogółem 9 spotkań.

Rozegrany wczoraj w Londynie 
piąty z kolei mecz między Ame­
rykanami i Anglikami przyniósł 
niespodziewaną porażkę gościom 
w stosunku 2:4. Jest to zarazem 
pierwsze zwycięstwo Anglików w 
dotychczas rozegranych spotka­
niach. Ogółem Amerykanie odnie­
śli do tej pory 3 zwycięstwa, 1 
remis i 1 porażkę.

* \
Sztokholm (obsł. wł.) Szwe­

dzka federacja hokejowa vo- 
stanowiła ostatecznie wysłać 
swą reprezentację na mistrzo-

Ip o d  w łc & .. .
Stara baśń

Z paczkami pocztowymi jest 
mniej więcej tak jak z deszczem. 
Na deszcz można narzekać, ile 
wlezie, że on wciąż pada, a deszcz 
sobie z tego nic nie robi i tylko 
pada dalej. Na paczki można tak­
że narzekać, że giną, a paczki z 
tego sobie nic nie robią i tylko 
giną dalej.

Gorzej jest jednak, gdy ktoś w 
sprawie takiej paczki chce rekla­
mować. Przechodzi on wtedy pe­
rypetie mniej więcej takie, jakie 
przechodził jeden z naszych czy­
telników. Perypetie te zaś wyglą­
dają w ten sposób:

Otóż do czytelnika tego, mie­
szkającego w Opolu, -została wy­
siana w dniu 12 grudnia 1945(!) 
roku paczka. W dniu 24 grudnia 
tegoż roku otrzymał on z Urzędu 
Pocztowego w  Opolu zawiado­
mienie, że może odebrać przesył­
kę z Jeleniej Góry o wadze 7.200 
gramów. Przesyłkę tę odebrał, po 
uprzednim sprawdzeniu wagi. Po 
przeprowadzeniu jednak kores­
pondencji z nadawcą okazało się, 
że paczka przy nadawaniu w Je­
leniej Górze ważyła — 11 kilogra­
mów, czyli 11.000 gramów. Brakło 
jej więc po przybyciu na miejsce

przeznaczenia — 3.800 gramów'. I  
w paczce rzeczywiście brakowało 
kilku, oczywiście najbardziej 
wartościowych przedmiotów.

Czytelnik nasz pisze w swym 
liście dalej tak:

„W Urzędzie Pocztowym poin­
formowano mnie, że należy pacz­
kę reklamować, a do reklamacji 
załączyć dowód nadania przesył­
ki. Reklamację też taką złożyłem 
w pierwszych dniach stycznia ub. 
roku. W kwietniu 1946 roku po­
informowano mnie, że „dotych­
czas nic nie dało się zrobić“ , gdyż 
reklamacja z załączonym dowo­
dem nadania .. zaginęła.“ 

Poszkodowany nie tracił jednak 
nadziei, lecz zwrócił się do opol­
skiego Urzędu po informacje, co 
ma dalej czynić. Poradzono mu, 
aby złożył drugą reklamację. Zło­
ży! więc ją, a przy złożeniu do­
wiedział się,-że zostanie ona wy­
słana, tak jak poprzednia, która 
zaginęła, do Jeleniej Góry.

Według listu dalszy ciąg sprawy 
miał przebieg następujący: 

„Będąc w  lipcu 1946 roku w Je­
leniej Górze, dowiedziałem się, że 
do tamtejszego Urzędu nie wpły­
nęło żadne pismo w  sprawie

wspomnianej paczki. Po powro­
cie więc do Opola zwróciłem się 
pośrednio przez Urząd Pocztowy 
do Dyrekcji P. i  T. w  Katowicach, 
lecz nie otrzymałem żadnej odpo­
wiedzi. Dopiero na ponowne p i­
smo, skierowane bezpośrednio do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Katowicach, otrzymałem odpo­
wiedź, ograniczającą się do za­
pewnienia, że „śledztwo jest w 
toku“ i do k ilku  słów pociesze­
nia.“

Jakby nie było, dobre i pocie­
szenie. Czytelnik nasz jednak nim 
się nie zadowolił i ze względu na 
to, że w międzyczasie minął już 
prawie rok od całego wypadku, 
zwrócił się z odpowiednim pismem 
do Minist. Poczt i Telegrafów w 
Warszawie.

„Tym razem — czytamy dalej 
— odpowiedź przyszła stosunko­
wo szybko i zawierała zawiado­
mienie, że Ministerstwo przesyła 
powyższą sprawę „celem prze­
prowadzenia dochodzeń Dyrekcji 
Okręgowej we Wrocławiu“ . Pismo 
to miało datę 5 listopada 1946 r.

Będąc już w  tym roku, to zna­
czy w  roku Pańskim 1947-mym 
w Jeleniej Górze, nie omieszka­
łem wstąpić do Urzędu Poczto­
wego, aby dowiedzieć się, w  ja­
kim stadium znajdują się docho­
dzenia w  powyższej sprawie. Od­
powiedziano mi, że Urzędowi w

Mistrzostwa świata 
w ping-pongu

P r a g a  (obsł. wł.). Zdobyci® 
mistrzostwa świata w tenisie sto. 
łowyrn połączone było przed woj­
ną ze zdobyciem pucharu t, zw. 
„Swaithling Cup“.

W roku 1939 mistrzostwo świa­
ta zdobyła Czechosłowacja na 
rozgrywkach, które odbyły się w 
Kairze. Pucharu jednak Czesi nie 
otrzymali, gdyż mistrzowie świa­
ta w  roku 1938 — Węgrzy w  roz. 
grywkach tych udziału nie wzięli 
i pucharu nie dostarczyli na mi­
strzostwa.

Wypadki polityczne jakie poto­
czyły się w  roku 1939 uniemoż­
liw iły nawiązanie dalszych kon­
taktów. Dopiero po wojnie nastą- 
piło wyjaśnienie całej sprawy.

Wręgrzy wyjaśnili obecnie, że 
puchar został wysłany w odpo­
wiednim czasie do Kaira, jednak 
tamtejszy urząd pocztowy zwró­
cił przesyłkę nadawcom jako nie- 
doręczałną. Węgrzy puchar prze­
chowali i obecnie doręczyli go 
przedstawicielowi czechosłowac­
kiego MSZ, tak, że obecnie znaj­
duje się w posiadaniu Czechów, 
którzy zabiorą go na mistrzostwa 
świata do Paryża, gdzie w  dniach 
od 28 lutego do 7 marca toczyć 
się będą rozgrywki.

Jeleniej Górze wiadomo jest w  
tej sprawie tylko to, że owa nie­
szczęsna paczka (nr. 325) została 
nadana w  tamtejszym Urzędzie 
w dniu 12. grudnia 1945 — i  nic 
więcej.“

Na zakończenie listu czytelnik 
nasz dodaje, że właściwie z braku 
miejsca wszystkich perypetii do­
kładnie nie opisał, pragnie tylke 
zaznaczyć, iż ogółem zwracał się 
listownie na przestrzeni tego cza­
su do wszystkich wyżej wspom­
nianych urzędów — 29 (słownie: 
dwadzieścia dziewięć) razy.

Co po przeliczeniu na znaczki 
pocztowe wynosi wcale pokaźną 
sumkę.

Nie reklamujmy więc Obywate­
le w sprawie paczek, bo to kosz­
tuje znacznie drożej, niż rekla­
macje w sprawie deszczu.

Niejaki X .
'i

P. S. Szkoła Powszechna nr. 3 
w Kłodzku dziękuje serdecznie 
Stowarzyszeniu Kupców Polskich 
w Kłodzku za przyjęcie patrona­
tu nad szkołą, za urządzenie ¡Św. 
Mikołaja i za zasilenie pokaźną 
gotówką biblioteki szkolnej.

Szkoła Powszechna w  Ponoszo- 
wie, gm. Sieraków, prosi o przy­
jęcie patronatu Tartak Państwo­
wy i Klinkiernię w Patoce.

N. X.

powrót nad Kanałem. Obóz jeńców wojennych ani Kąpiel 
w zimnej wodzie nie były wcale ponętną perspektywą.

Minęło znów parę chwil, gdy ciszę przerwały dwa 
krótkie okrzyki zlewające się niemal w jedno zdanie:

— Uwaga! Focke W u lfy !!!
— Uwaga „Viceroye“ ! atakują prawą czwórkę!!!
Ostry zwrot do tylu i w mgnieniu oka związani by­

liśmy walką z napastnikiem. Formacja dywizjonu prze­
stała istnieć, samoloty rozprysły się na wszystkie strony. 
Od tej chwili każdy musiał dbać o własną skórę, nie było 
więcej mowy o ubezpieczeniu ani o ostrzeganiu innych. 
Spotkanie przybrało charakter szeregu pojedynków.

Z tyłu ponad sobą dostrzegłem kilka samolotów o nie­
spotykanej poprzednio sylwetce, grubych jak morda bul 
doga silnikach i krótkich, pękatych kadłubach. B y ły  to 
owe Focke W ulfy 190, najnowsze wtedy myśliwce nie­
mieckie. Pojawiły się one w akcji właśnie na wiosnę 1942 
roku, kiedy my wciąż jeszcze męczyliśmy się na przesta­
rzałych Spitfire4ach V. Nie było porównania jakości tych 
maszyn, Niemcy bili nas pod tym względem na głowę.

— Bohdan, uważaj!!! Focke W ulfy za tobą!!! — 
wrzasnął mi do ucha przyjacielski głos „Grzyba“  Kacz­
marka „Grzyb“  był niezwykle spotrzegawczy, i nawet 
teraz, zajęty walką, potrafił dojrzeć niebezpieczeństwo 
grożące innym. Tym razem jednak widziałem nieprzyja­
ciela jeszcze przed ostrzeżeniem i nie byłem wcale skłonny 
dać się zaskoczyć.

— Dziękuję, „Grzyb“ , widzę — odpowiedziałem krótko 
przez radio.

Raptownym podciągniętym skrętem zgubiłem ich 
z ogona i przez chwilę leciałem wprost w słońce, drąc 
maszynę do góry. Gdy wreszcie zawróciłem na północ.
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w stronę dalekich brzegów Anglii, moje Focke Wulf? 
w idniały na horyzoncie jako maleńkie plamki.

Lekko oddałem drążek nabierając szybkości. Nie mia­
łem najmniejszego zamiaru wdawać się z nimi w walkę. 
Spitfire zadygotał z wysiłku, pęd powietrza zaświstał 
w szparach nieszczelnej kabiny. Teraz nie obawiałem się 
już zbytnio nowego ataku.

Focke W ulfy musiały jednak zauważyć mój manewr 
bo punkciki zmieniły kierunek i podążając za mną rosły 
z każdą chwilą. Najoczywiściej Niemcy postanowili 
w swych krwiożerczych mózgach nie puścić bezkarnie 
samotnego Spitfire‘a umykającego co tchu i gazu star­
czyło. Bynajmniej nie wstydziłem się tej rejterady. Cóż, 
było ich trzech mieli lepsze maszyny i dużą przewagę 
wysokości. Nie było co udaw'ać bohatera. W dodatku zaś 
mój zapas paliwa zmniejszał się alarmująco i nie mógłbym 
sobie pozwolić na walkę lub dłuższe włóczenie się nad 
Francją. y

Tuż pode mną pojawiła się linia brzegu, jeszcze parą 
chwil i znalazłem się nad względnie bezpiecznym morzem. 
Będąc jednak nisko, przyciągnąłem do siebie uwagę arty- 
lerzystów z ziemi, którzy bez najmniejszego zażenowania 
poczęli mnie obkładać salwami z dział, jakby ćwiczyli się 
w7 strzelaniu do rzutek. Szczęściem, szybkość moja była 
już tak wielka, że nie mogli oni odłożyć dostatecznej po­
prawki, pociski rozrywały się daleko z tyłu i wszelkie 
usiłowania artylerzystów spełzły na niczym.

I
Moi trzej prześladowcy nie dali tak łatwo za w ygraną, 

W  połowie Kanału nie byli dalej ode mnie niż o milę i my­
ślałem już poważnie, że przyjdzie mi wdać się w nierówną 
walkę, której rezultaty byłyby łatwe do przewidzenia, 
a bolesne dla mojej skóry. Niemcy jednak musieli dojść do

S i
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ZAKUPIM Y KAŻDĄ ILOŚĆ

krzemionki (Kieseigur) 
kaolinu szlamowanego
oraz

kwarcu mielonego (białego)
Oferty wraz z próbkami składać do 
„Dziennika Zachodniego“  ęy Częstocho­
wie, Aleja 35 pod „kupno“ . 255
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ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. 
Wydział Techniczny 

w Sosnowcu, ul, 3 Maja nr 22
p o s z u k u j e

ł inżyniera mechanika-konstruktora 
1 inżyniera mechanika z nraktyke warszta­

tową i montażowa
1 inżyniera chemika
2 techników mechaników 

techników elektryków
Warunki finansowe, mieszkanie itp. do omó- 

.w^nia na miejscu._____________ (PAP) 266

(PAP) 2f 1
p. o. Prezydenta Miasta:

(—) Lelonek

6 ‘ 

15

SPRZEDAMY NATYCHMIAST
Artykuły instalacyjne, żelazne oraz techniczne

kg. kompozyfcji do łożysk i antymon 
’ 0 szt. pisuarów fajansowych bez armatury 

płuczek niekompl. fajans.
„ syfonów fajans, do umywalek '

-2 ,, rurek do płuczek
„ konsoli fajans, do umywalek 

kg. łączników 1 kolan do rur elektr. 
(Bergman)

>• uszczelek do wódopiągów skórzanych 
'/*.■% i 1 ”

klap do pomp skórzanych 
natłoczków do pomp skórzanych 35 
i 65 mm.

396 szt, łopat ze styliskami do samochodów 
100 „ kopaczek sercowych średniej wielko, 

ści Nr, 2
80 ,, kopaczek szerokich (typ poznański) 

400 kg. podkowiaków „Mustad“ Nr. 6, 7, 8 
250 szt. brzeszczotów do kabłąków 80 cm dig. 
130 kg. taśmy żel. 40 X 1 mm.
25 ., stali 8-k,ątnej narzędz. 10 mm.

150 garnit. okuć do łóżek (masywne)
50 kg. cyny drutowej 

r50 kg. cyny drutowej
on*̂  SZ*' okularów kauczukowych, na słońce 
200 „  kluczy rurkowych (nasadkowych) 

17—36 mm.
kas ogniotrwałych 63 X 52 X 45 cm. 
tarcz szmerglowych 300 X  50 X 40 
mm. -©" grubo ziarniste. 
„Centro-Komis“ Wł. Żmuda 

Biala.Krakowska, ul. 11 Listopada 23. 
__________  (PAP) 265

18

1  k u t k u i u t u r u
^  ¿ o l í a r z f |

-2 frezerów 
3  i o r m i e r z ^

zatrudni natychmiast

Jeleniogórska Fabryka Maszyn i Odlewnia Żeliwa
'_j|eleniejCiórze. ulica Kilińskiego 32. 227

ZARZĄD MIEJSKI w RACIBORZU
o g ł a s z a

p r z e t a r g
na dostawę materiałów biurowych i przyborói 
piśmiennych na rok 1947.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje 
można otrzymać w Zarządzie Miejskim, ul., Ba­
torego 6, pokój nr 68, w godzinach urzędowych 
od godz. 9 do 12. •

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 stycznia 1947 r. 
o godz. 10,30 w Zarządzie Miejskim, pokój nr 67.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i bez ponosze- 
nia jakichkolwiek odszkodowań.

Z A K Ł A D Y  E L E K T R O
ogłaszają

przetarg nieograniczony
!? wykonanie projeklu wentylacji huty 

elektrotermicznej, oraz planów wyko­
nawczych komina wraz z obliczeniem 
£ tycznym  ; p|an5w wykonawczych 
anałów, odprowadających gazy i py- 
y od pieców elektrycznych do komina

m sf czJSóły oraz plany otrzymać można
dów technicznym wspomnianych Zakła-

nal®ży składać do dnia 25. 1. 1947 r. 
pertach 7̂ iavyrekc^ Zakładów Elektro w ko- 
s,-e n-i5tQ^claA0wsnych’ gdzie w tym samym cza- 
Sle nastąpi również otwarcie. (PAP) 264

Strona 7

B-cia PAKULSCY
K atow ice , Mariacka 2 
telefon 3 3 3 -0 9

Duży wybór zajęcy

■UAAAAAAAAAAAAAAAAAA’AAAAAAAAAAA.W

J K u p i m y  prasę l

:
<
i
«
t
4
4
4
m
:
5
4

»Wyciągarkę«
► 
►
►
>•

o podwójnym dzii&łaniu typu S. Schuler—. £  
Goeppingęn, ►

nacisk — 130 ton . ►
skok stołu — 320 mm. ^
głębokość tłoczenia — 260 mm. w 
rozstawienie (prześwit pracy) — ►

►
►

►
4  nowskiego 17. ' “ (PAP) 238 ►
aV Y TT T T T Y Y T T T rY Y T Y T T T T T T yTT T T tY *

1020 mm.

Oferty kierować do Zjednoczenia Prze. 
mysłu Wyrobów z Blachy, Bytom, Chrza-

(PAP) 238

P o l c z e b i r / e m ^  p i t n i e

i rutynowanego magazyniera
obeznanego . z artykułami technicznymi
3 rymarzy
ze specjalną praktyką w szyciu pasów

1 egzaminowanego palacza
kotłów parowych

1 elektromontera
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­

dectw nadsyłać na adres: Rudawska Fabry­
ka Papieru, p, Ołużniea, pow. Nysa (Śląsk 
Opolski). 226
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5 POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE ►
1 . Sp. z o. o. *
4  z siedzibą we Wrocławiu
2 z a t r  u d n

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Fermentacyjnego
Zabrze, ul. Sienkiewicza 28, tel. 36-56

z ą w  j e ,n i , .v
1 5 silników '„Siemens SeRuckćrt'" 500 V, 

typ DMIJ.' o rhoćy dćw (i obrotach) miń. 
0,8/1400, 2,2/1420. 2,2/1415, 3/1420, 4/2850,

2 1 silnik „Obermoiser“ 600/665 V. typ D 11, 
o mocy i obrotach 2,2/2880,

3. 1 silnik „E lm i'1 500/860 V, typ GD 313, o 
mocy i obrotach-3 PS/1440, 

na silniki równowartościowe prądu zmien­
nego, krótkozwarte, okapturzone 120/220 ’ 
220/380 V, o obrotach normainycn i wyżej 
podanej mocy. (PAP) 263 '

i  DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH
i  o k r ę g u  Śl ą s k ie g o  w  b y t o m iu  za­
li angażuje kilku wykwalifikowanych

! pracowników księgowości

*
*
* 
i  
*
* 
t  
*
*
*

na stanowiska
cenzurenlóif

do Oddziału księgowości przy Biurze F i­
nansowym D. L. P.

Od kandydatów wymagana jest znajo­
mość księgowości, a zwłaszcza księgowo­
ści kameralnej, prowadzonej w instytu­
cjach państwowych wzgl. samorządowych. 
Pierwszeństwo mają b. pracownicy admi­
nistracji Lasów Państwowych. Zgłoszenia 
osobiste w Biurze Finansowym D. L. P. 
Bytom, ul. Wyczółkowskiego 4, I I I  p.

(PAf) 272

» S P O Ł E M «
Okręgowy Oddział Rolniczy Katowice,
ul. Zabrska 10, pokój 120. Tel. 337.29 

P O L E C A :
O w o c e  i  warzywa m ro tono
w stanie świeżym po cenach przystępnych 

porzeczki
miazga jabłkowa z cukrem 

jagody czarne 
wiśnie 

ogórki 
pomidory

fasola zielona >
269 groszek
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3 ' , r

3 2 in s p e k to ró iu  t
4 możliwie ze znajomością księgowości lub ►
ą  wiadomościami technicznymi do kontroli ► 
d terenowej. Warunki dobre. do omówię- J  
4 nia na miejscu. Podania przesyłać należy ► 
2  do Zarządu Głównego, Wrocław, ul. Klecz. £  
2  kowska 50. (PAP) 261 £
▼▼y t t y y t t y t t y t t t t y y t t t t y y t t y t y t »

Wytwiraia WaraMar Matalayfck

I. W O Ż N I A K
Częstochowa, Curie-Skłodowskiej 8, - telefon 13-50 
poleca po cenach fabrycznych: 
zamki zatrzaskowe do drzwi, zameczki meblowe uni­
wersalne, wpuszczane i wierzchnie wszelkich rozmia­
rów oraz uchwyty po pomp rowerowych. 254 x
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K o n ta k ty
lub ' nakładki styko­
we dla przerywaczy, 
przekaźników i syg- 
nąlów samochodo­
wych kupimy pry­
watnie.. każdą ilość. 
Siemianowice Śl., ul. 
Powstańców ,10 (Wy­
dział. Zaopatrzenia).

» ■ 257

NASIONA
warzyw *  kwiatów 

i rolne
poleca
r-a „cp rtf s»
Zabrze, pł. Warszaw­
ski 1, ; tel. 32-14, 244

nowy, do pompowa­
nia opon samóęhłkło. 
wycli, 1 ' SPRZEDAM. 
Zabrze, telef. 39-31.

* ■ - -249

P I E G I
krosty, wągry, liszaje i inne zanieczyszcze­
nia cery — usuwa niezawodnie uniwersalny 
krem „ORŁIDAL Nr. 8“, który znany jest ze 
swej jakości z czasów przedwojennych. Po. 
lecamyr również inne odmiany kremów: jak 
hormonowe, odżywcze, do rąk, po goleniu — 
doskonałą wodę do włosów itp. Do nabycia 

w Drogeriach i Perfumeriach. 245 
WYTWÓRNIA KOSMETYCZNA

F. NIEMYJSKA, Rzeszów Asnyka 1.

KATOW ICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMY­
SŁU WĘGLOWEGO W W 1 Ł N O W C U

poszukuje dostawcy na

części zapasowe do motorów 
do rynien potrzqsalnych

następ u jąęych typów:
' Eickhoff MED 'I 
: „ ■ MDR — ' Trojak I

Flottmann ZKS 160 
ZKS 350 
ZKN 200

‘ ! „ ZD 29 Bliźniak.
Ewenti.* wzory oglądać można na kop. Wujek. 
Magazyn w Katowicach - Brynowie. Oferty 
przyjmuje Wydział Zaopatrzenia K. Z. P. W. 
w Wełnowcu,. ul. „Kościuszki 13, pokój nr. 7.
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HOCKEY, UBRANIA i SPRZĘT NARCIARSKI
d o s t a r c z a :

F-a JAN PUJDAK i Ska
Ł ó d ź ,  Piotrkowska Nr. 83, tel. Nr. 126-62.

_____ (PAP) 233

W YDZIAŁ POWIATOWY w ŻYWCU 
i RADA SZPITALNA

o g ł a s z a

KONKURS
na następujące stanowiska:

1. Dyrektora Szpitala,
2. Asystenta-chirurga,
3. Lekarza okręgowego w Gilowicach (9 km 

od Żywca) z dodatkowym objęciem funkcji 
Kierownika Ośrodka Zdrowia.

Wymagane kwalifikacje:
a) dyplom lekarski uznany przez Państwo Pol. 

skie.
b) prawo wykonywania praktyki lekarskiej,
c) dowód obywatelstwa polskiego,
d) dowody specjalności:

dla Dyrektora Szpitala przynajmniej 3-let- 
nia praktyka pa oddziale chirurgicznym,

. dla asystenta - chirurga 2-letnia praktyka 
szpitalna, w tym przynajmniej jednoroczna 
praktyka na oddziale chirurgicznym z mo­
żliwością znajomości roentgenología

W a r u n k i :
ad 1)-według VI. st. sł. prac. samorz. z wszel.
- kim i dodatkami i możliwością dodatku 

mieszkaniowego,
.ad 2) według VII.. st. sł. prac. sam. z wszel­

k im i dodatkami i wynagrodzeniem za 
godziny nadliczbowe,

ad 3) według VII. st. sł. prac. sam., z dodatko­
wym wynagrodzeniem za prowadzenie 
poradni Ośrodka Zdrowia oraz miesz­
kanie.

Zapytania oraz podania z wymaganymi do­
wodami i życiorysem, własnoręcznie napisanym, 
należy wnosić na ręce . Lekarza Powiatowego 
w Żywcu do dnia 28 lutego 1947 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
w  z. (—) mgr Czesław Cekiera 256

Kocioł parowy LANKAS7YRSKI  
FI7ZNER -  GAMPER

rok 1910, 111 m-’, 2 piomienicowy, ciśnienie 
robocze 12 atm. do sprzedania. Zgłoszenia: 
Łódź, Piotrkowska 83 D/H JAN PUJDAK. 
Tel. 126-62. (PAP) 232

3 Poważna fabryka na terenie Bielska I
p o s z u k u je

KSIĘGOWEGO -  KALKULATORA
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4
^  Oferty dó „Czytelnika“ pod „Rutyna“ . 258 ► 
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. U W Ą G A ! JOP' -TRY U W A G A !
CENTRALA ZBYTU WYROBÓW WŁÓKIEN
N I C Z Y C H poleca w dużym wyborze n i c i :  

krawieckią, fastryga, rymarskie, 
szewskie, techniczne, tapicerskie, do 
sieci rybackich oraz w o r k i ,  sien­
niki, tkaniny papierowe, workowe, 
dekoracyjne, s z t y w n i k papiero. 

' wy do galanterii, 246
KATOWICE, UL. OPOLSKA NR. 15, m. 1.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

D y r e k c j a  P .  f f f .  F .
poszukuje sił technicznych, a mianowicie:

inżynierów, technologów i techników
0 ukończonych studiach mechanicznych i elek­
trotechnicznych dla obsadzenia stanowisk tech­
nicznych w placówkach P. M. T. na prowincji 
oraz w Biurze Technicznym Dyrekcji P, M. T 
w Warszawie.

Kandydaci na referentów mechanicznego i 
elektrotechnicznego w DPMT w Warszawie 
winni wykazać się dłuższą' praktyką zawodową
1 adminitsracyjna-biurową.

Reflektanci zechcą zgłosić się do Biura Tech­
nicznego Dyrekcji PMT w Warszawie, ul. No­
wy Świat 4,, w godzinach 10 — 14, składając 
jednocześnie podanie, życiorys własnoręcznie 
napisany oraz odpisy świadectw z ukończonych 
studiów, odbytej praktyki i referencji z pracy.

(PAP) 217
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Krakowska SZKOŁA KOSMETYCZKA
F IL IA  BYTOM, ul. Krakowska 1, I I I  p.

1-roczna Szkoła Zawodowa 
p r z y l m u i a  R  P  I  S  j '
codziennie od godz. 15—20.
Początek zajęć szkolnych dla nowe-
go kursu 10. II. 1947 r. 247

Opony samochodowe
750 X 20, 750 X  16, 190 X 20, 725 X  20

oraz

paski klinowe samochodowe
stale na składzie isi

GE-HA-PE Biuro Techniczno-Handlowe 
Katowice, ul. Stawowa 3, telefon 307-41-

L e c z n i c a  Z w i ą z k o w a
Kraków, Garncarska 11, tel. 507-72 i 506-28

wznowiła przy mowanie chorych
’% wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Pokoje wspólne i separatki. 260

7



Strona à DZIENNIK ZACHODNI Niedziela, 19 stycznia 1947 r.

I Wei ne posady
STARSZA, samotna, kultural­
na, ze sfer kupieckich, po­
trzebna do biura handlowego, 
podróże 3 dni w tygodniu, ca­
łodzienne dobre utrzymanie, 
wynagrodzenie, mieszkanie.. O- 
ferty „Czytelnik“  Bielsko pod 
„40“ . * S93g

KREŚLARZA poszukujemy. Dz. 
Zach. Bytom pod „Zakła ł 
przemysłowy“ . 614g

DENTYSTYCZNEGO technika 
młodego poszukuję natych­
miast. Zgłoszenia do admini­
stracji Dziennika Zachodniego 
pod „3601“ . 891g

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, .ul. Sienkiewicza
30- Czas trwan‘a kursu 6 
tygodni Prakt/ka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dia przyjezdrych bezpłatne 

______ kwa .ery.

REFERENTA zakupów, wykwa 
lifikowanego pracownika z dhiż 
szą praktyką biurową poszuku 
je od zaraz poważne Zjedno­
czenie w Zabrzu. Oferty l ży­
ciorysem i odpisami świadectw 
sub. „Zakup“  do Biura PAP-u 
w Katowicach, Św. Gana 11.

(PAP) 228d

FRYZJERKA, dobra siła po. 
trzbna zaraz. Podać warunki, 
Henryk Szade, Karpacz, Wiel­
kopolska 177. 925g

2 CZELADNIKÓW krawieckich 
męsko-daraskich na spoinie i 
sztuki przyjmę od zaraz. Po. 
dać warunki: Karpacz, Wielko­
polska 175, zakład krawiecki, 
telefon 257. 919g

JELENIOGÓRSKA FABRYKA
Maszyn i Odewnóa Żeliwa w 
Jeleniej Górze, ul. Kilińskiego 
32. zatrudni natychmiast 4-ch 
formierzy i 2_ch rdzcniarzy.

912g

DMUCHACZE na laboratoryjne, 
specjalistki na denkowanie i 
ampułki, na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Zabrze. 3 
Maja 58 fel. 39-62. 1058g

PRZEDSIĘBIORSTWO bu i  owia­
ne w Katowicach poszukuje 
rutynowanej maszynistki, biu­
ralistki. Zgłoszenia kierować 
do „Czytelnika“  Katowice 
pod nr. „999“ . 938g

KUCHMISTRZ warszawskiej ku 
chni, samotny, potrzebny za­
raz. Bytom, „Rex“ , Wrocław­
ska 12. 903g

TECHNIKA. mechanika poszu­
kujemy. Czytelnik Bytom pod 
„Zakład Przemysłowy“ . 970'g

NIANIĘ do 8-miesięcznego 
chłopca poszukuje lekarz den. 
tysta. Zgłoszenia osobie za 
zwrotem .kosztów podróży. My 
zków k. Zawiercia Bukowska 
E. Dom Kasy Chorych. 1023g

DOBRY czeladnik szewski po. 
trzebny na robotę szyfa. A. 
Strzałka, Opole, Krakowska 41

• 1021g

MODNIARKA potrzebna zaraz. 
Katowice. Podgórna 1 m. 7. 
„Paryżanka“ . 1019g

POSZUKUJE sie chłopca do 
nauki. Piekarnia Zadora Cho­
rzów, Powstańców 55. 1079g

POTRZEBNA pomocnica domo_ 
wa do małego domu. Katowi­
ce. Moniuszki 12 m. 16 od 14.

1051 g

POTRZEBNA panna do dziecka 
8 mieć;, oraz gosposia samo­
dzielna na dobrych warunkach 
godz. 3 — 5. Katowice, Ryme- 
ra 5 m. 9. 1048g

PANNĘ lub sf.arszą do dziecka
i pomoc domową przyjmę. Ka._ 
towice, Mickiewicza 14/1 I p.

U04g

STARSZY chłopiec na posy łk5 
potrzebny. Zgłoszenia AWIR, 
Katowice, Słowackiego 24.

1046g

STOLARSKIEGO czeladnika al 
bo politurnika meblowego przyj 
lpie stolarnia Jan Liszka Cho. 
rzów, Katowicka 52. IH llg

WYKWALIFIKOWANA krawco" ' POWAŻNA firma budowlana 
wa, krojczymi potrzebna. Wia. i poszukuje kreślarzy do Kafo- 
domość Gliwice, Raciborska 1. | wic „Fundament“  Kafowice— 
Sklep. 995g | Załęże. M:kulczyce 4a. 1044g

GOSPOSIA z dobrym gotowa­
niem potrzebna od zaraz. Re­
ferencje wymagane. Katowice,
Różana 10,, parter. J.102g

I POTRZEBNA pomoc do dziecka
na 3 godz. dziennie. Katowice. 
Mikowska 18 12- 1Q36g

KAPELUSZNIK lub rohofnik 
kapeluc-zniczy potrzebny, jele- 
fon 515-83. H03g

POTRZEBNA głuząca dobrze 
gotująca. Zgłoszenia Gliwice, 
ul. Styczyńskiego 1/6 od '.rodz 
5 po południu. 1095g

SEKRETARZ . TARKA z pro. 
wadzeniem korespondencji i ma 
szynopismem. 1 mistrz drog.- 
budowlany poszukiwani. Płaca 
wg Umowy Zbiorowej Przemy­
ślu Budowlanego. Zgłoszenia z 
życiorysem i odpisem świa. 
decfw. Oferty do Czytelnika 
Katowice „K_47“ . 1091g

KARMELARZ lub. cukiernik 
poszukiwany na dobrych warun 
kach.' Zgłoszenia Dz. Zach. Ka 
towice pod „Karmelarz“ . 1089g

I Posad peszsikaią

STOLARZ, meblowy potrzebny 
dobre warunki. Jakubczyk, 
Chorzów, Bytomska 36. 1080g

PIERWSZORZĘDNYCH pomoc­
ników krawieckich przyjmuje 
od zaraz Zakład Krawiecki F. 
Jankowiak. Katowice, ul. Pocz 
towa 12. Mieszkanie zapewnjo 
no. 107l 2

POTRZEBNA pomocnica^ domo 
wa. Wojciechowskiego 139b ni. 
3. Katowice. 1061g

POMOCNICA domowa doświad. 
ozona, czyst.3  ̂ potrzebna. By­
tom, Powstańców Warszaw­
skich 44 m. 3. 1058g

GOSPOSIĘ czystą z gotowaniem 
przyjmę. Zgłoszenia: Bytom, 
ul. Józefczaka 35. I p„ wejście 
z ul. Przechodniej. 902g

TKACZV wykwalifikowanych 
na warszfaty ręczne zaraz 
przyjmę. Zgłoszenia: ¿1, 22,
23.1.47 'Katowice, 3 Maja 7 I 
p. gabinet dentystyczny w 
godz'. 10.3Ó — 12. 1049g

KSIĘGOWY _ i ! i la u s : sf a rvzyj- 
mie zajęcie godzinowe. Oferty 
.Czytelnik“  Katowice pod nr. 
,.3667“ . 948g

wielobranżowiec 
■szystkie syste- 
siła. przyjmie 

\‘a łub godzino- 
Wifa Stwosza 

e góJz. .13

BILANSISTA
organizator, 
my, poważna 
pracę na pół dn 
w o. Katowice,
3/1, informacje ustm , „  .
— 14 i 18 — 18.3y środy, piąt 
k i i soboty. 954g

KSIĘGOWA - kasjerka, przebit 
kowa, maszynopisanie, t rzy  ję_ 
zyki obce. zmieni posadę do 
poważnej firmy na terenie Biel 
sko . Biała. Zgłoszenia Czytel. 
nik Bielsko pod „Księgowa-ka. 
sjerka“ . 720g

ZARZĄDCA rolny poszukuje 
posady administratora mająt­
ku ewent. innej odpowied­
niej. Zgłoszenia kierować Czy 
telnik Bielsko pod ..Zarząd­
ca“ . 556g

ABSOLWENT medycyny szuka 
pracy- Zastrzyki, opatrunki, 
dyżury penicylinowe!' Sosno, 
wiec ' fel. 62-460 po południu.

1025g

KRAWIEC męsko - damski 
mistrz z Warszawy samotny, 
przyjmie posadę ewentualnie 
spółkę, może być na wyjazd. 
Zgłoszenia Katowice. Młyńska 
35 m. 9. dla. J- R. 1018g

CUKIERNIK, pierwszorzędny 
fachowiec, deseranf. poszuku­
je posady od zaraz. Oferty: 
Dziennik Zachodni Bytom, pod 
nr 10. Miejscowość obojętna.

1007g

CUKIERNIK 40.1etni poszukuje 
pracy. Oferty „Czytelnik“  Ka­
towice pod „3744“ . 974g

NiEUitZĘDOWA TABELA WYSRANYCH
ll-gi dzień c ągnienia I-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 500 i i  * 2-ego dnia 
ciągnienia

Wygrane po 100.000 zł. NrNr 48917 
60976

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 934 
1909 8214 13219 31844 36945 45810 
52118 60757

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 14394 
15571 17883 28956 32584 34441 34572 
34967 39296 44624 53931 54843 56597 
56833 57278 58011 68340 69656

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 404 1073 
3844 13535 14168 26970 29122 29336 
29563 29894 31988 33234 36917 47939 
51512 60168 62547 62835 63052 63312 
69083

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 108 384 
984 1288 3674 3774 4048.5835 6790 9368 
9724 10487 11048 12519 12893 13045 
13453 13642 13989 14717 15126 15846 
16936 17842 18682 19689 20840 21030 
21762 22507 23297 27483 28244 29659 
30504 30589 33274 33889 34471 35879 
40537 40577 41453 42135 43727 44770 
45141 45495 46834 46904 47985 48093 
48479 50257 52049 52604 54613 55019 
56200 57175 59426 61619 61802 62170 
62541 64767 65012 65065 658f9 66574 
68640 69335

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
z 1-ego dnia ciągnienia

55084 100 254 281 331 394 524 596 
606 702 788 797 56005 082 224 300 
331 505 509 615 989 57000 091 290 
306 374 514 535 628 640 663 928 942 
58035 069 208 245 416 464 509 535 
568 591 599 614 748 792 801 852 889 
59063 088 238 376 443 444 450 469 
481 Ś27 576 675 881 889 953 
60016 037 073 112 147 287 319 335 
365 368 390 450 503 552 576 637 648 
652 668 729,748 857 883 891 955 61289 
317 413 472 514 541 599 634 658 662 
664 713 821 834 857 961 980 984 62033 
177 184 338 384 450 452 466 532 574 
624 626 716 853 63009 199 227 294 
301 310 409 493 520 531 547 636 638 
707 827 846 864 873 924 64321 329 
400 685 748 821 851 910 65150 243 
248 363 405 419 438 551 592 596 918 
932 991 66071 150 151 242 283 354 
396 635 712 714 720 782 876 960 67067 
075 098 102 202 217 236 354 392 421 
425 480 565 643 809 315 846 858 886 
895 904 68028 048 096 174 310 376 
505 512 598 604 674 764 781 804 819 
858 903 942 69010 026 103 148 150 
207 299 385 479 846 957 70000.

Wygrane po 590 zł. NrNr 97 142 
144 154 182 194 273 285 311 403 448 
489 569 574 666 713 818 820 821 894 
935 965 1088 125 127 225 268 356 444 
703 707 730 771 809 876 982 2046 154 
189 261 455 497 526 570 605 615 658 
740 854 901 928 972 3095 186 266 371 
541 557 576 631 864 900 935 944 999 
4016 043 102 173 256 276 309 446 494 
515 532 546 778 807 838 855 909 996 
5021 159 181 245 265 357 366 387 402 
445 559 675 900 930 6177 220 222 308 
374 384 409 548 672 673 682 693 725 
777 782 810 883 909 927 7138 139 183 
221 240 258 325 354 408 478 564 589 619 
679 791 908 945 8145 172 292 387 400 
522 553 579 611 690 699 709 903 951 
970 980 982 9032 033 055 158 225 379 
380 504 624 658 675 931 954 999

10083 123 153 388 408 516 537 684 
710 715 745 769 838 881 11017 037 067 
160 192 268 274 434 503 509 576 588 
594 595 680 760 783 922 954 993 12016 
087 245 279 326 432 557 608 632 633 
641 644 889 956 13022 135 179 187 244 
315 465 618 680 950 14151 201 266 280 
286 383 465 488 721 816 825 910 15066 
115 132 186 307 333 345 357 503 517 
609 662 726 850 885%28 16009 143 260 
281 345 403 421 581 618 684 690 737 
771 836 851 868 1704.5 222 236 354 4S6 
503 591 636 638 672 771 811 921 18008 
119 162 173 176 244 347 350 357 424 
459 866 928 937 965 995 998 19067 
156 170 351 442 452 583 697 744 762 
828 872

20088 145 198 247 364 451 581 620 
672 810 817 845 870 901 915 21074 
080 160 209 220 257 397 413 468 483 
552 590 620 697 800 872 884 948 
22109 547 576 617 721 942 993 23069
091 386 540 582 682 750 807 878 903

24002 036 058 132 223 313 
341 352 418 475 499 727 792 804 964 
989 25006 067 093 205 269 305 421 
459 495 535 551 930 992 26020 044
092 108 135 203 234 282 291 358 377 
395 396 519 614 703 721 788 814 852 
856 911 963 994 27005 021 144 154 
170 246 250 290 306 318 350 368 398 
437 594 688 784 808 838 839 914 9S6 
28011 025 048 075 201 337 359 524 
538 582 584 625 802 884 924 29054 
197 325 352 434 486 496 503 526 58« 
693 763 774 783 791 838.

Dalszy c!”.g wygranych po 500 zł podany będzie jutro.

BUCHALTER-bilansista przyj-, 
mif. prącie buchalt.eryine godzi­
nowo w Bytomiu. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Bytom, pod 
1890. 1006g

SAMOTNA repatriantka. ze 
Wschodu laf. 35, o prawym 
charakterze, posiada średnie 
wykształcenie, kilkolefTlą prak 
tykę biurową, (specjalność ka. 
sa) szuka odpowiedniej pracy. 
Łaskawe zgłoszenia proszę kie. 
rować do „Czytelnika“  w Gli­
wicach pod „Samotna \  998g

W GODZINACH popołudnio­
wych . przyjmę . prowadzenie 
księgowości w restauracji. Wia 
domość „Czyfe ln ik“  Gliwice, 
pod „860“ . ' 997g

HANDLOWIEC, organizator 
dokładma znajomość buchalte- 
rii, korespondencji, kontroli z 
praktyką na samodzielny en 
stanowiskach przyjmie odpo­
wiednią pracę. Oferty pod nr. 
„291“  do Dziennika .’Źacpodnie­
go Zabrze. 988g

KULTURALNA zajmie sif! 
dzieckiem, domem kulturalnej 
osoby. Oferty „ Czytelnik“  Ka. 
towice pod „Samodzielna“ .

976g

FRYZJER pierwszorzędny _ mę­
ski przyjmie pos-adę miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia Kra­
ków Dębniki, Różana 6. Świder.

234d

GOSPODYNI poszukuje pracy 
do 1 — 2 osób. Oferty ^Czytel­
nik Katowice pod „3758“

I093g

KELNERKA rutynowana po.szn 
kuje,-posady do kawiarni lub 
restauracji. Miejscowość obo­
jętna. Oferfy kierować do Dz. 
Zach; pod- „Kelnerka“ . 1085g

URZĘDNIK, 30 letnia o rak ty ­
ka. zdolny organizator, kwali­
fikacje moralne, przyjmie po­
sadę wymagającą większego 
zaufania, samodzielną lub kie­
rowniczą. Zgłoszenia Dzienrrk 
Zachodni Katowice pod „3724“ .

I069g

TECHNIK ogrodinik długoletnia 
praktyka, samodzielny, _ postu­
kuje posady. Zgłoszenia pod 

Technik ogrodnik“  Dz. Zach. 
Katowice. 1068g

MISTRZ farbiarski szuka pry­
watnej . posady lub_ chętnie 
przystąpi do spółki. Posia­
dam ozęściowe urządzenie. Wa 
runek mieszkanie. Oferty Czy­
telnik Katowice pod „3697“ .

1040g

KUCHARKA . gospodyn! star­
sza przyjmie pracę u jednej— 
diwóch osób. Katowice, Mariac 
ka 13. I  p. w podwórzu m. 7.

1037g

I  K i p n ą 3
PŁÓTNO GUMOWANE 15 m2
do pokrycia samochodu kabrio 
let.u zakupi okazyjnie Państwo 
we Zjednoczenie Przemysłu Fer 
mentacyjnego w Zabrzu, ul. 
Sienkiewicza 28. (PAP) 229d

KUPUJĘ srebro, złoto. Jubiler 
Roman Sechman Katowice Ma 
riącka 2, tel. 325-49. 147d

AUTO „F IA T “  2-osobowe ,,Sim 
kę“  lub motocjrol z przyczep- 
ką kupię. Zgłoszenia Oświęcim, 
poste restante, Władysław Gó­
ra. fel. 933g

SEGREGATORY używane i ma­
szynki do, segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje -„Rekord“  
Katowice, Słowackiego 28 tel. 
315-58. 163d

KUPIĘ maszyny introligator­
skie i do wyrobów papiero­
wych, teł 305.83, godz. 10—14.

890g

Z a k u p i m y

długich kożuchów 
baranich

b e z  p o k r y c i a
Zgłoszenia do „PAP“ 
Katowice, Jana 11 
pod „Kożuchy".

iPAP

SPÓŁDZIELNIA Spożywców 
przy kop. Bielszowice poszu­
kuje samochodu ciężarowego 
2—3 f  .w dobrym 's t au’e*______V02Sg
KUPIĘ owczarka alzackiego 
czyst.ej rasy możliwie przed 
rokiem. Wiadomość telefon 
6-15.12,. 1014g

KUPIĘ leżankę (kozetkę) _ w 
dobrym «fanie, może być uży­
wana. Telef. 324-60. 101 Og

SILNIKI elektryczne całkowicie 
zamknięte chłodzenie zewnętrz 
ne, pierścieniowe ze 7warni­
kiem na napięcie 220/380 V 9 
K?4. 940 obr. 10 KM. 715 obr. 
i 9 KM. 1450 obr. wraz z roz­
rusznikiem, kupi „Argus“  Ka­
towice, Mariacka 5. 1065g

KUPUJEMY każdą ilość parali 
nę, stearyn^’ wosk pgzczelny, 
kalafonię, cerrzyi^ę, olej wrzo- 
cioniowy, melasę. Wytwórnia 
Świec-i Cukierków Rybnik. Ry 
nek 2. 1050g

KAROSERIĘ do DKW Meigtęr.
klapsę dwu cylindrowego kupię. 
Katowice. Plac Wolności 6 m. 
3. 1056g

KUPIĘ maszynę do prania ; i 
przenośny piec kuchenny. Zg}o 
szebia pod „3742“  Czytelnik 
Katowice. 1088g

KUPIĘ szafę czterodrzwiową o. 
izechową. Wiadomość Katowi­
ce, 3 Maja 16 kwiaciarnia „Or 
chidea“  fel. 354.29. 1031g

KUPIĘ st.oły kreślarskie. ,-,Fun 
dament“  Katowice, Załęże, 
Mikulezyce 4a. 1043g

TRYKOT ARSKĄ (dziewiarską) 
maszynę'; okrągłą i płaską ku­
pie. Chorzów. Dworcowa 4, 
Fryzjer. , 1084g

SYPIALNIĘ, jadalnię, pokój 
kombinowany i kuchnię kupię. 
Zgłoszenia do - Czytelnika Ka­
towice pod „3729“ . 1071 g

KOŚCI wszelkiego rodzaju 
również wygotowane zaku­
puje „BACUTIŁ“ , Bytom, 
Chrzanowskiego Ł2. Telefon 
50.75. Sprzedaje szczecinę 

kofłówkę. 104

RADIOAPARATY, lampy wszel 
kich typów, - także amerykań­
skie, płyty gramofonowe kupuje 
Kukulski, Katowice, 3 Maja 
20. ‘ * 1090g

30 LAMP hermetycznych z dasz 
kami i kloszami dla żarówek 
300- W att ■ oraz 12 reflektorów 
hermetycznych na żarówki 300 
Watt kupi '„A rgus“  Katowice, 
Mariacka. 5. 1064«

S p r z e d a ż e
IZOLACJĘ korkową w płytach 
i kawałkach ca ' 500 kg sprze­
damy. „Metal“ , Zabrze, ul. 3 
Maja lla , tel. : 32_63. 940g

RADIO „SABA“ , # silny super 
sprzedam, Katowice, Młyńska 
15 I I I  p. 945g

WIELKA MODA DLA PAN, e.
leganckie drewniaczki na wy­
sokich. średnich i turystycz­
nych obcasach wykonuje Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego, BYTOM, ul. 
WAŁOWA 9. tel. 22-07. sprze­
daż hpirtowa — eksport, deta­
liczna sprzedaż w sklepie „POL 
SKI METAL“ . BYTOM, .il Kra 
kowska 1. Ś57d

KRAWATY, SZALE w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom“  Łódź Narutowicza 41.

* (PAP) 142d

UWAGA!!

Podwieczorki taneczne
w każdą niedzielę i 
święta od godz. 17-19 
z* pełnym programem 

artystycznym 
w „ « y 1 G / i r E Ł f “  
Katowice, ul. Plebi­
scytowa nr. 3. Tel. 
333-03 i 301-08. 83

NARCIARZE — smary - -  k i j­
ki- — kółka i inne artykuły 
sportowe poleca D/H Jan Puj- 
dak i S-ka, Łódź, Piotrkowska 
83, fel. 126-62. (PAP) 49d

FABRYKA cukrów i czekola­
dy „D elicja“ , Łódź, Żerom­
skiego 31. poleca cukierki, 
karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wygyłąnjy za zali­
czeniem. Cćńńik na zadanie.

48d

MASZYNĘ do pijania 65 cm 
nową oraz do liczenia cztery 
działania. Katowice, ul. Ryrae. 
ra 7 .m.‘ 9 po godz. 18. 1022g

SPRZEDAM dom 3_pięt,rowy 
przy głównej ulicy w Katowi­
cach. 2 lokale handlowe, 10 
mieszkań. Oferty „Czytelnik“  
Katowice pod „Dom“ . 1020g

KOŃCÓWKI z mufką dc rur 
bergmanowskich dostarcza Jen 
derko. Rydułtowy. 1012g

Składnica Dentystyczna
BYTOM, '5 

ulica Jagiellońska 3,
m. 6, I I  p. Teł. 39-21 
Kupno — Sprzedaż

CENTRALA mydła sprzedaje 
terpentynę i mydło sza>,p każ­
dą ilość po cenach fabrycznych 
Dąbrówka Mała, Bytomska 39. 
Potrzbuję przedstawicieli n.a 
wszystkie województwa. 1030g

3 PRZYCZEPKI 3 i 5 t- S
platform 2 3 5 t  na gumach 
żelaznych obręczach i łożyskach 
kulkowych 4 robocze wozy na 
gumach i  żelaznych obręczach, 
3 wozy rzeźnickie sprzedam. 
Dragan Mikołów, fel. 211-75.

1039g

AKORDEON do sprzedania. 
Chorzów I I  PI. Mickiewicza 11 
m. 2. . 1082g

i M i e s z k a n i n
LEKARZ poszukuje 5-pokojo- 
wego lub większego mieszka­
nia. Zamieni 4-pokojowe. Ofer­
ty  do „Czytelnika“  Katowice 
pod „Lekarz“ . 912g

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
w Sosnowcu, możliwie w śród­
mieściu. Zwrócę koszta remon­
tu. Oferfy „Czyfelnik“  Kato­
wice pod „3657“ . 957g

2.POKOJOWE, skromne miesz­
kanie w śródmieściu, zamienię 
na podobne w dzielnicy Załę­
że. Dąb, ewenf. Chorzów-Ba. 
tory Zgłoszenia: felef. 313.95. 
301-40- 1013?

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 poko. 
je z wygodami w ^Ligocie na 
podobne w Katowicach. Oferfy 
do Dziennika Zachodniego pod 
„L igo fa “ . 980g

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 poko. 
je duże i kuchnię w Sosnowcu 
na Pogoni za kościołem ^na fa- 
kie lub mniejsze w Kafowi­
cach za dopłatą. Oferty „Czy­
te ln ik“  Katowice' pod .3526“ .

978g

ZAMIENIĘ 2 i pół pok% k.omf. 
mieszkanie wojew. na takie sa- 
me lub większe prywafne w 
Katowicach lub okolicy. Oferty 
pod „3749“  Czyfelnik Kafowi. 
ce. 1099g

I  P a K I  j t
SAMOTNA panna na st.anowi- 
sku poszukuje pokoju w Kato­
wicach. Łaskawe zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego Kafowi 
ce pod „Samotna 3533“ . , 979g

SAMOTNY poszukuje pokoju 
umeblowanego z utrzymaniem 
i używaniem łazienki. Oferty 
Dz. Zach. Katowice pod „2740“

1086g

Lokale bamilawi

1 SAMOCHÓD ciężarowy, 3 t, 
Ford, na chodzie. 1 PLATFOR­
MA, nośność 2,5 t 0:ny, dobra. 
1 WÓZ myśliwski na gumach. 
1 FORTEPIAN, bardzo dobry. 
1 • KOŃ, klacz, 5 la f od zaraz 
do sPrzedania. Wiadomość: 
Bytom, Szkolna 5. . 1904g

PAK SMOŁOWY dostarczamy 
wagonowo P. Z. H. „A lm e f“  
Katowice, Stawowa 20 tel. 
333-18. I032g

NORMY budowlane (peíne
„D in “  538. karf) sprzedam o- 
kazyjnie. Wiadomość uprasza 
Grymel, Łagiewniki Śl., ul. Sło 
wackiego 8. l081g

RADIO szafkowe (orzech) wbu. 
dowar.ym adapterem sprzedam. 
Byfom, Siemianowicka 11. III 
p. lewo. 1073g

FIOLKI 2 — 3 i  5 .gramowe z 
gwintem, ampułki do fablefek. 
laseczki poleca Wytwórnia 
„V itrum “  Katowice, Tylna Ma 
naćka 15 fel. 315-49. 1072g

FUTRO karakułowe w dobrym 
stanie sprzeda „A rgus“  Kato­
wice, Mariacka 5. 1067g

KOŻUCHV baranie nowe, więk. 
szą ilość sprzeda zaraz ^A r­
gus“  Kafowice, Mariacka 5 
fel. 350-51.

POSZUKUJĘ sklepu galante­
ryjnego, Oferty Dziennik Za­
chodni KafowLce pod „3642“ .

MAM lokal — zmieniam bran­
żę, szukam wspólnika. Oferfy 
Dziennik Zachodni B*ytom P°d 
„Maria“ . 703g

SKLEP spożywczy z mieszka­
niem w dobrym punkcie Byto­
mia. odsfąpię. Zgłoszenia: Dz. 
Zach. Bytom, pod „Z b y t“ .

1009g

SKLEP spożywczy w Bytomiu 
do odstąpienia za zwrOfcm ko­
sztów * remontu. Oferfy Dzien­
nik Zachodni Bytom, pod „Za. 
raz“ . 1005g

ZA odsfąpienie sklepu możli­
wie z mieszkaniem, w woj. ślą. 
skim. oddam moforower. Zglo. 
szenia DziemPk Zachodni Ka- 
towice pod „Moforower“ . 981g

ODSTĄPIĘ restaurację i salę 
za zwrotem kośzfów. Święto­
chłowice, Byfomska S. 1098g

\ L e k a r s k i e

1066g

SPRZEDAM walce marmurowe 
60 x 25. Wiadomość fe l. 222-38

1060g

SZKLANE cygarniczki, butę. 
leczfei do zapachów’ , laseczki
do cukierków, kroplomierze i 
inne wyroby sẑ ^ane Produ­
kuje Wytwórnia ' Wyrobów 
Szklanych Jaźwińskj. Zabrze,
3 Maja 58 tel. 39-62. 1052g

SPRZEDAM kożuch podróżny, 
ciemno k ry ty . Wiadomość; Ad. 
m inisfratja Punktu Efapowego 
nr 3 w Brycowie. Przysfapek 
kolejowy w miejscu. Jaroński.

1045g

ROENTGEN den ty«? tyczny, kom 
płetny, marki „R itfe r“  w bar­
dzo dobrymi stanie sprzedam. 
Oferty piśmienne Ozyflnik Ka. 
towice pod „3698“ . I042g

KALKOMANIĘ artystyczno, 
techniczną, większa [lość. sPrz® 
dam. Oferty Czytelnik Kato­
wice pod „Kalkomania“ . 1041g

DR. T. MALINOWSKI, okuli- 
sta.operator w-znowił przyjęcia. 
Gliwice, pl. Wolności 8. od 14 
do 16-fej i _ K lin ika Oczna i 
Uszna, Sienkiewicza 11, przed 
południem. 840g

GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystalska, Katowice, Sta­
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage, od 10 — 17. I03d

DR. TEPPA Stanisław ze Lwo­
wa ordynuje w chorobach ner­
wowych, Wrocław, Curie_Skło. 
dowśkiej 48. od 15—17. 909g

IT a t ic T T s z U k a ^ l
KURSY Handlowe, księgowo­
ści, Stenografii Izby Przemyśle 
wo.Handłowej — zapisy kan­
dydatów Kafowice, Szafranka 
5 (przecznica Francuskiej) ód 
.15.30 do 17.30. 610g

KSIĘGOWOŚCI — bilansoznaw. 
sfwa, kurs 30 godzin, metodą 
ćwiczebną, ndywidualną, wszy­
stkich sy&t.emów i gałęzi uczy 
profesor zarazem buchalter — 
wielobranżowiec, 25 la f _ do„ 
świadczeń. Przygotowywanie na 
sfanowiska sam odziej ne 5 kie­
rownicze. Katowice, W ifa Sfwo 
sza 3/1, informacje ustne godz. 
13—14 i 18—18.30, środy, piąt. 
ki, sobofy. I024g

POSZUKUJĘ profesora do prze­
robienia materiału z zakresu 
gimnazjum i  liceum. Zgłoszenia 
pod „m atura“  Czyfelnik Kafo 
wice pod '„Nauka i sztuka“ , 
wice. 1062„

U z d r o w i s k a
ZAKOPANE,, ui. Grunwaldzka 
1793 (droga do Białego), pen­
sjonat i  kategorii „LIPOWY 
DWÓR“  poleca pokoje z ufrzy_ 
manieni. Kuchnia smaczria i 
obfifa. — Woda bieżąca ciepła 
i zimna. — Łazienki — Gara­
że. Ceny reklamowe. - Tel. 
10-45. W leeie — ko rf teniso­
wy. 977g

I  Poszukiwania
POSZUKUJĘ córki, Krajew­
skiej Marysi, ur. w Skale Po­
dolskiej. otafnio zam. w Hu- 
siafynie. Ktokolwiek by wie. 
dział o je j miejscu pobytu, 
proszony jest o o podanie wia­
domości pod adresem: Krajew­
ski Ludwik, Warszawa-Wło. 
chy. Chrobrego 20. 867g

LEŚNIAK Heleny ze Lwowa, 
pracownicy szpifala Św. Zofii, 
z synem Tadeuszem, córką Ka­
roliną Mitraszewską, poszuku­
je siofra Zad'unajska, Julia, 
Jelenia Góra., Strzelecka 12.

913g

POWRACAJĄCYCH Z ROSJI
byłych żołnierzy armii niemiec­
kiej prosi o jakąkolwiek wia­
domość • o zaginionym SZCZE­
PAŃSKIM PAWLE, który prze. 
bywał od roku 1942 na-.l Do­
nem, poczta połowa nr. 20405B 
żona Emilia, Kafowice II, Pa­
derewskiego. 7. Kfokolwiek 
wiedziałby ■ coś o losie jego 
lub pobycie, proszony jest o 
podanie wiadomości na powyż­
szy adres. S16g

PANA inż. Mazurkiewicza Ta­
deusza ze Lwowa, zam. przy 
ul. Zyblikiewicza 5. prosi o 
adres przyjaciel do Dziennika 
Zachodniego w Gliwicach pod 
„Przyjaciel“ . 838g

TOWARNICKA Maria poszuku­
je rodzinę. Wiadomość proszę 
podać: Zabrze, 3 Maja 81.

SYGIERICZA Wifolda areszto­
wanego przez gestapo w grud­
niu 1943 roku, wywiezionego z 
Montelupich w kwietniu albo 
grudniu 1944 roku poszukuje 
matka Kraków, Grabowskiego 
9a/3. ‘ 226d

WIEDEŃ.HINTERBRUEHL, kto
z b. więźniów, wie coś o losie 
Zbigniewa Lewandowskiego z 
Warszawy, nr. 101019. Wro­
cław Teatr Miejski, Z. Galic­
ka. 214d'

KULMAN TADEUSZ absolwent 
Politechniki Lwowskiej ur. 
1907 w Stanisławowie, od paź­
dziernika 1939 przebywał w 
Przemyślu, następnie do lute­
go 1940 r. we Lwowie. Każdą 
wiadomość o nim prosi żona 
Knlman Kazimiera, Wojcie­
chów pow. Złoforia Dolny
Śląsk. ' 198d

WŁODZIMIERZ Machcewicz po­
szukuje rodziców .Stanisława i 
Annę. ząipieszkajych do' rokp 
1942 w Łogif-zynię koło Pińska 
(Polesie) i brata Faustyna, za­
mieszkałego do roku 1942 w 
Kamieniu Koszyrskim koło
Kowla, woj. Poleskie. Wiado­
mość kierować: Znamierowka 
Natalia. Częstochowa, A l. Wol­
ności 8i, m. 3. 256d ,

GAJDOSZ Mieczysław poszuku­
je żony Ludwiki, z domu To. 
maszewgkiej. Osfafnio zamiesz. 
kala w roku 1939 w Kału.qzu, 
woj. Stanisławów. Wiadomość 
Byfpm, Webera la, m. 3. I008g

HELENA Błońgka poszukuje 
męża Tadeusza Błońskiego z 
Posady kolb Nowego Miasfa, 
k fó ry  zaginął w r. 1943. Wia­
domości kierować Gliwice, ul. 
Pszczyńska 6 Helena Błońska.

1035g

SABINĘ Rożen z Singerów, An 
foninę Maksa i Zygmunta Sin­
gerów, pochodzących z Bielska 
Blichowa 29, oraz Zygmunfa i 
Rozalię (z Rosenów) Feder- 
gruen, którzy przebywali w 
ZSRR poszukuje krewny Jó­
zef Ro.zen. Wszelkie wiadomo­
ści o powyższych kierować: 
Woźnica, Katowice, Szopena 
*16/1. llOOg

l Unieważiieiia
JNIEWAŻNIA»! zgubione do- 
kumenfy w Katowicach 23. 12. 
46, książeczkę, wojskową, pra­
wo jazdr. Sfronczak Jan.

' _   96Ig
UNIEWAŻNIAM skradzione za. 
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego nr 546o9 Reiman Alber 
tyna, Zabrze, Ligonia 3. 966g

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadczenie obyw-atelstwa poi. 
s-ki ego. wydane przez Staro­
stwo Zabrze, Kwąschigroch Em 
ma, Zabrze, Wolności. 500.

829g

UNIEWAŻNIAM legitymację 
służbowy, wystawioną przez 
Dyrekcję Ceł Gliwice, na na­
zwisko Struzik Helena, skra­
dzioną 11. I. 1947, na dworcu 
Nadodrze- we Wrocławiu. Zna­
lazcę proszę o zwrot legity­
macji i innych dokumentów, 
pieniądze w nagrodę zatrzy­
mać. Wrocław. Urząd Celny, 
ul. W. Ks. Witolda 44. 831g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę ewakuacyjną nr. 5891/3060 
oraz legitymację kolejową nr. 
173174 na nazwisko Makowiec­
ka Zofia. 930g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenfy, dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną i wymeldowa­
nie z Nieledwi na nazwisko Ko 
cierz Władysław, Nieledwia 317, 
gmina Milówka. 931g

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kumenty osobiste na nazwisko 
Klinghoffer Eugenia, Gliwice.

821g

Kursy K ierow ców  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku.

I Matrymonialne
SZUKAM wartościowego męża, 
Posiadam: dobry charakter
mieszkanie. 70.000. wyprawę,* 
la f 44. Proszę powtórnie napi. 
sać. Oferty świąteczne zagu­
bione. „Wspólnota“  > Kraków, 
Plac Wszystkich Świętych 8. 
„Odpowiedni“ . 225d

KTÓRY z panów o dobrym 
charakterze, w wieku od 25—30 
lat, wysoki, inteligentny, n? 
stanowisku, chciałby fą  drogą 
zawrzeć znajomość z szat.ynM  
la f 24. wesołego usposobienia, 
znającą s ^ " na kupiectwie. Zglo 
szenia z fotografią (zwrot za­
pewniony). Oferty Dziennik Za. 
ehodni Kafowice Pod „Szcze* 
rość“ . 10173

PANI, przystojna, kulturalna, 
pracująca, maferialnie niezależ- 
na pragnie poznać pana na sta. 
nowisku w wieku 40—45 lat z 
Kafowic, celem wymiany my. 
śli i wspólnych rozrywek kul- 
turanych. Cel t 0warzysk l- Ła- 
skawe oferfy: Kafowice, sk r* 
poczfowa 291. 1016g

PANNA t rzyd5 es t° \etn;a sa. 
modzielna, dość posażna, s y ^ “ 
pafyczna, usposobienia spokoj­
nego. kochająca pracę,  ̂czuje 
się w. możności stworzenia so. 
lidnemu, na stani° wl’ska kawa 
letówii lub wdowcowi z dziec­
kiem, miłe zacisze ogniska do 
mowego. Po\ste - restante pocz 
ta Bielsko. „Wanda“ . llO lg

2 NAUCZYCIELKI lat 30, mi.
le, poznają kupca lub na do­
brym s tanowisku panów około 
lat 40_ Oferfy Dziennik Za. 
ehodni’ Gliwice pod „851“ .

% lOOlg

SZATYNKA la f 40, wesoła. go. 
spodarna, pozna pana szla­
chetnego na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferfy Dzien­
nik Zachodni Kafowice pod 
„Szatynka“ . 973g

PRZERÓBKI pisma w maszy­
nach do pisania, naprawę apa 
ratów do powielania, maszyn 
do liczenia ifp . przeprowadzą 
Specjalny Warsztat Mecjfańićz 
ny Kafowice, Kościuszki 15, 
tel. 356-22. 205d

SAMOCHODY ciężarowe.. ¿9 
wynajęcia D. P. S., uł. Sobie^ 
8kiego 24. tel. 352-96, po godz. 
IG — tel. 351.45. tOd

ŚWIATOWEJ sławy jasno wid* 
p«ychografoilog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij pyoania, 
dafę urodzenia, 30 zł. Odpo­
wiedzi indywidualne. _ analizy, 
met-oda grupowa. Tysiące po­
dziękowań. Adresować: Vapu- 
ro Kafowice, skrzynka poczto­
wa 376.’ 46d ^

KAPSLE i kapsułki _ żelatyno­
we dostawy lub sPeciaI ŝty  do 
wyrobu poszukujemy. Zgłosze­
nia „Par“  Kraków, Rynek 
Główny 46 dla „Eres“ . 227d

PRZYJMĘ gpólnika lub wy. 
dzierżawię lokal w dobrym 
punkcie Kafowic, Ogrodowa 
27/29 przy hali. Wiadomość u. 
lica Gwarna 23. .restauracja 
„Dąbrowianka“  Wrocław. 9S4g(

O f i f / e g a i i f
przed kupnem obrazu olej­
nego Orackiego Ser wieża w 
rozm. 35/50, przedstawiają­
cego Skrzefuskiego przed 
Tuhaj-Bejem' skradzionego 

z wystawy. 252

WYKONAM prace wraz z do. 
stawą materiałów, wchodzące. 
W zakres insfalacyj centr o* 
grzewania, wodociągowych orlz 
instalaćyj .elektrycznych w za­
mian za. wykonanie drzwi j  o. 
kien. Zgłoszenia proszę kiero­
wać do Dziennika Zachodniego 
pod nr „3684“  wzgl. telefonie;? 
nie pod nr 510-70. 1026g

KRAWATY przerabiamy, od­
świeżamy, zamówienia nowych. 
Syfom, Powstańców Warszaw, 
skich 44 m. 3. 1057g

FRYZJER damsko-męski (karta 
rzemieślnicza, mistrzostwo)^ od­
kupi ewentualnie przystąpi, do 
spółki, wydzierżawi lub obft.imifl 
kierowmacfwo. Miejscowość o. 
bojętna. Zgłoszenia: Śpiewaków 
cki Sosnowdec, Robotnicza 1.

1097g

ARTYSTYCZNA pracownia  ̂gu. 
kien damskich wykonuje pierw 
szorzędnie i szybgo po cenach 
przystępnych. Kafowice, ul, 
Młyńska 5. 1087g

OSTRZEŻENIE!
Wszelkie osoby, roz­
siewające plotki o 
mej osobie, moim o j­
cu, o personelu i 
przedsiębiorstwie, bę 
dą pociągnięte do od 
powiedzialności sądo­
wej. Drogeria Mer­
kury, wł. Jan Gło­
wacki, Chorzów I I ,  
ul. 3. Maja 13. 248
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